5 norm dziennie 
wyrabia 
stachanowiec 

Ugolkow 


MOSKWA (PAP). — Wy- 
bitny tokarz radziecki 
pracownik moskiewskich 
zakładów „Krasnyj Prole- 
tarij“, laureat nagrody sta- 
linowskiej — Mikołaj Ugo- 
kow osiągnął nowy, wspa- 
niały rekord wytwórczy. 
wykonując normę dzienną 
w 500 proc. 


t 
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- Uchwała Rady Państwa 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 9 i NIEDZIEŁA, 10 SIERPNIA 1952 ROKU 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ) 


OTNICZY 


CENA 10 GR. 


Masowe protesty w Niemczech zachodnich 
przeciw wojennej polityce Adenauera 


BERLIN (PAP) Niemiecka 
prasa demokratyczna w dal- 
szym ciągu zamieszcza liczne 
doniesienia z całych Niemiec 
zachodnich o szerokiej fali 
protestów ludności zachodnio- 
niemieckiej przeciwko anty- 
narodowej, agresywnej poli- 
tyce Adenauera. 

W miejscowości Brandobern- 
dorf przemawiał na wiecu pa- 


o zarządzeniu wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Dziennik Ustaw zamieszcza jednocześnie następujący załącznik do uchwały Rady 


WARSZAWA (PAP). 


czypospolitej Ludowej opublikowana została następująca 


Państwa: 


W numerze 35-tym Dziennika ŚJstaw Polskiej Rze- 


uchwała Rady 


Uchwała Rady Państwa z dnia 5 sierpnia 1952 r. 
o zarządzeniu wyborów 


do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


l. Na podstawie art. 7 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
22 lipca 1952 r. — przepisy wprowadzające Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — oraz art. 85 ustawy 


z dnia 1 sierpnia 1952 r. 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


— Ordynacja Wyborcza do Sejmu | 
— Rada Państwa zarządza | 


wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i wy- 
znacza datę wyborów na niedzielę, 26 października 1952 r. 
2. Ustala się terminy czynności wyborczych, określone 
w kalendarzu wyborczym załączonym do niniejszej uchwały. 
3. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący Rady Państwa 


(—) B. Bierut 


„Protest rządu Bułgarii w ONZ przeciwko 
granicznym prowokacjom greckim 


SOFIA (PAP). Dzienniki 
bułgarskie ogłaszają protest, 


rząd grecki podjął niezwłocznie 
niezbędne kroki dla połóżenia 


najenergiczniej wobec rządu 
greckiego przeciwko nowym 


{ 
I 
i 

t 


Państwa z dn. 5 sierpnia 1952 r.: - 


Kalendarz wyborczy 


3) 45 dnia, 


Treść czynności , 
tj. 11 wrześ- 


Przed dniem 


wyborów wyborczej oi 
(najpóźniej) 
1) 55 dnia, 4) 38 dnia, 
tj. 1 wrześ- tj. 18 wrześ- 
nia ogłoszenie uchwały Rady nia 
Państwa w przedmiocie 
ilości, granic i numerów 


okręgów wyborczych, 
dzib okregowych komisji 


sie- s 
'5) 35 dnia, 


wyborczych oraz liczby po- | tj. 21 wrześ- 
słów wybieranych w po- | nia É 
szczególnych okręgach wy- 
borczych (art. 10), powołanie 
Państwowej Komisji Wy- « 
,  borczej (art. 22); 4 
2) 50 dnia, 6) 25 dnia, 
tj. 6 wrześ- tj. 1 paź- 
nia ogłoszenie uchwał prezy- | dziernika 
p diów rad narodowych w 
przedmiocie Jlości, granic 
| i numerów obwodów głoso- | 7) 15 dnia, 
| wania oraz siedzib obwodo- | tj. 11 paź- 
| wych komisji wyborczych | dziernika 


(art. 13), powołanie okręgo- | 
wych komisji wyborczych | 
(art. 22); 


skierowany przez bułgarskie 
ministerstwo spraw zagranicz- 
nych do sekretariatu ONZ w 
sprawie prowokacji greckich. 
W piśmie z dnia 29 lipca — 
głosi protest — ministerstwo 
spraw zagranicznych Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej za- 
komunikowało rzadowi grec- 
kiemu, za pośrednictwem se- 
kretariatu ONZ, że 24, 26 i 27 
lipca władze greckie dokonały 
napaści zbrojnej na terytorium 
bułgarskie, przy czym zabity 
został jeden żołnierz bułgar- 
skiej straży granicznej, a 5 
osób, w tym jedna osoba cy- 
wilna, odniosło rany. W tymże 
piśmie ministerstwo spraw 
zagranicznych zaprotestowało 
energicznie przeciwko hezczel- 
nym agresywnym poczynaniom 
władz greckich i zsżadało, aby 


/ 


kresu prowokacjom na grani- 
cy grecko - bułgarskiej. 
Zamiast jednak zbadać in- 
cydenty pograniczne z 24, 26 
i 27 lipca, rząd grecki usiłuje 
wprowadzić w błąd Organiza- 
cję Narodów Zjednoczonych i 
opinię publiczną i zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za te 
wydarzenia, wzniecając na- 
stroje antybułgarskie i uspra- 
wiedliwiając prowokacje, któ- 
re dokonywane są przez wła- 
dze greckie na granicy grec- 
ko - bułgarskiej widocznie w 
myśl ich instrukcji, a które 
przybierają coraz szersze roz- 
miary i mają coraz bardziej 
brutalny charakter. 

Donosząc o powyższym, buł- 
garskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, na polecenie 
swego rządu, probestuje jak 


Wybory 


masy 


ludowe, 


prowokacjom władz greckich 
orazich agresywnym poczyna- 
niom. Ministerstwospraw za- 
granicznych Bułgarii domaga 
się, by rząd grecki niezwłocznie 
podjął niezbędne kroki, aby 
położyć jak najszybciej kres 
prowokacjom dokonywanym 
przez władze greckie na gra- 
nicy grecko - bułgarskiej i 
zwraca uwagę na fakt, że ca- 
ła odpowiedzialność za ewen- 
tualie konsekwencje tych 
prowokacji spada ` wyłącznie 
na rząd grecki. 

Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowej prosi sekretariat 
ONZ o przekazanie protestu 
rządu bułgarskiego rządowi 
greckiemu i o podanie go do 
wiadomości państw  należą- 
cych do ONZ. 


przepojone umiłowaniem 


pa 26 października cały naród Polski 
pójdzie do urn wyborczych, aby od- 
dać głos na tych, których uzna za najgod- 
niejszych reprezentowania jego woli. We- 
szliśmy zatem w okres niezwykle ważny 
politycznie — okres wyborczy. 

Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej odbywać się będą w innych 
warunkach niż wybory do Sejmu w stycz- 
niu 1947 roku. Wówczas masy pracujące 
pod przewodem klasy robotniczej I jej par- 
tii musiały stoczyć zaciętą walkę przeciw- 
ko zorganizowanym siłom reakcji. Walka 
ta znalazła swe odbicie również w Sejmie, 
dopóki Mikołajczyk i inni „chłopi z Mar- 
szałkowskiej", a raczej chłopi z nowojor- 
skiej Wall Street, czy londyńskiej City 
nie zostali ostatecznie rozbici. Ich herszt 
zakończył swą karierę haniebną ucieczką 
do swych mocodawców. 

Gdy w 1947 roku wybory odbywały się 
pod znakiem walki o ugruntowanie demo- 
kracji ludowej w naszym państwie, to obe- 
cne wybory odbędą się w warunkach, kie- 
dy władza ludowa jest już ostatecznie 
utrwalona. Do wyborów nowego Sejmu na- 
ród polski idzie zjednoczony w narodowym 
froncie walki o pokój i Plan 6-letni. 

Wielkie jest znaczenie rózpoczynającej się 
kampanii wyborczej. W toku tej kampanii 
naród polski, porównując swe ponure wczo- 
raj ze zwycięskim dzisiaj i porywającą wi- 
zją dnia jutrzejszego uzmysłowi sobie jak 
wielką przebył drogę, aby tym szybciej iść 
naprzód — budować siłę swego państwa i 
coraz lepsze życie wszystkich ludzi pracy. 

Ökres wyborczy przyczyni się do dalszego 
umocnienia | rozszerzenią frontu narodowe- 
go, do dalszego zespolenia narodu 
klasy robotniczej i jej partii, dokoła władzy 
ludowej. Wielkie budowle socjalizmu — 
Nowa Huta i Nowe Tychy, Wesoła II, huta 
„Częstochowa“ i huta „Kościuszko”, Odrą 
— Port i Żerań, Wizów i socjalistyczna Sto- 
lica kształtują naszą rzeczywistość, a wraz 
z nią naszą świadomość, Kształtują ją prze- 
miany, jakie dokonnją się na wsi polskiej, 
podnoszące jej poziom materialny i kultu- 
ralny: traktory, maszyny rolnicze i nawo- 
zy sztuczne, zdobycze agrotechniki. domy 
kultury i szkoły, PGR i POM, spółdzielnie 
produkcyjne wskazniace wsi droze da nsta- 
tecznej likwidacji wyzysku — do socjaliz- 
mu. 

Nasz udział w światowym ruchu pokoju, 
w obozie państw skupionych dokoła nie- 
zwycieżonego Zwiazku Radzieckiego i bu- 
dujacych przy jego pomocy i za jego przy- 
kładem ustrój socjalistyczny — daja gwa- 
rancję naszej siły i naszego bezpieczeństwa. 
Slnszność naszej drogi porwała najszersze 


- narodu, który decyduje 


dokoła | 


EZ AZ ZZA RZA ZZO 


swego kraju ojczystego. 


Jazgot szczekaCzek z Londynu | Waszyng- 
tonu, z Madrytu, Belgradu i Monachium 
dobitnie wskazuje jak dotkliwie odczuwa 
wróg, że naród polski stał się gospodarzem 
swego państwa. I jako gospodarze swego 
państwą przystępują obecnie obywatele 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej do wy- 
boru swych reprezentantów, do wyboru 
najlepszych spośród równych. 

Kampania wyborcza tagas wielką szkołą 
aktywności politycznej i społecznej całego 
o swoich losach, 
W kampanii tej wielka jest odpowiedzial- 
ność czołowej siły narodu — klasy robotni- 
czej. To jej walka o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, to jej wielki twórczy wysiłek 
położył fundament pod gmach Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Porwać cały naród 
swym entuzjazmem, pociągnąć go naprzód 
do socjalizmu — oto wielkie zadanie sto-- 
jące przed klasą robotniczą w toku akcji 
wyborczej. I to zadanie klasa robotnicza 
pod przewodem swej partii — Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej wypełni z ho- 
norem. 


Kampania wyborcza Śsprawi, że każdy 
obywatel jeszcze lepiej zda sobie sprawę z 
obowiązków wobec państwa, z nierozerwal- 
nego związku, jaki łączy naród faktycznie 
rządzący swymi losami i jego państwo. Dla- 
tego też kampania wyborcza przyczyni się 
do dalszego izolowania i osłabienia wroga 
klasowego w mieście i na wsl. 


"Wybierając nowy Sejm, naród polski ma 
świadomość historycznych zasług pierwsze- 
g0 Sejmu Polski Ludowej. W ciagu całej 
swej kadencji Sejm Polski Ludowej, 
wyrażając wolę narodu, nadał pełną treść 
społeczną i gospodarczą wielkim reformom 
przeprowadzonym przez Kraiową Radę Na- 
rodową. Za jego to kadencji dokonały się 
rewolucyjne przemiany, które zostały ujęte 
w normy prawne w 750 ustawach. Wśród 
ustaw tych były tak historyczne. jak: usia- 
wa o 6-letnim Planie budowy podstaw so- 
cjalizmu oraz ustawa o radach narodowych 
— jednolitych organach władzy państwo- 
wej w terenie. Uchwalenie Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i ordynacji 
wyborczej uwieńczyły prace Sejmu. 

Za kadencji nowego Seimu naród polski 
pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Par- 
(ii Robotniczej 1 ukochanego Wodza pol- 
skich mas pracujacych, towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta, wynełni sean Planu 6-letnie- 
go i rozpocznie realizacie 5-letniezo Planu 
dalszego rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. : 


powołanie obwodowych ko- 
misji wyborczych (art. 22); 


przesłanie spisów wybor- 
ców przewodniczącym ob- 
wodowych komisji wybor- 
czych (art. 28); 


wyłożenie spisu wyborców 
do publicznego wglądu (art. 


29), zgłoszenie list okręgo- | 


wych, złożenie oświadczeń | 


I 
o zgodzie na kandydowania i i 


| 
| 


(art. 37); 


ETENA danych o listach 


. zarejestrowanych w okręgu 


wyborczym (art. 46); 


dostarczenie obwodowym 
komisjom wyborczym urzę- 
dowych kart do głosowania 
(art. 47). 


Wieś wypełnia obowiązek obywatelski 


ŻNIWA SKOŃCZONE — 
ZBOŻE ODSTAWIONE 
PGR w Łagiewnikach, ze- 
spół Wenecja, już w dniu 3 
bm. zakończył sprzęt i zwóz- 
kę wszystkich zbóż. W trosce 


o zabezpieczenie wilgoci w 
glebie oraz zapewnienie wy- 
starczającej ilości paszy dla 


inwentarza, PGR w Łagiewni- 
kach wykonał podorywki na 
obszarze o 50 proc. większym, 
niż zaplanowano. Zwiększono 
także areał obsiewów poplo- 
nów o 50 proc. w stosunku do 
zaplanowanego. Natychmiast 
po zakończeniu sprzętu zbóż 
A podorywek PGR w Łagiew- 
'nikach przystąpi do omłotów 
oraz dostaw zboża konsumn- 
cyjnego dla państwa. Do dnia 
/'8 bm. wykonał on swój plan 
dostaw zboża w 110 proc. 
ZBOŻE I ŻYWIEC 
"PONAD PLAN 

Franciszek Majewski, śred- 
niorolny chłop z gromady 
Leliwa, gminy Klonowa, w 
pow. sieradzkim — pisze An- 
na $uźnik — jest wzorem dla 


wszystkich chłopów w swojej 
gminie. Wykonał on przed 
terminem roczny plan sprze- 
daży zboża w 106 proc. Ma- 
jewski przoduje również w 
dostawie trzody chlewnej. W 
br. dostarczył on do punktu 
skupu 799 kg żywca, podczas 
gdy plan obowiązkowej do- 
stawy mięsa, wyznaczony dla 
niego — wynosi 220 kg. Po- 
nadto Majewski zobowiązał 
się w bry sprzedać państwu 
jeszcze 600 kg żywca. 


PRZODUJĄ DZIĘKI 
WSPÓŁZAWODNICTWU 


W realizacji skupu zboża w 
pow. rawsko - mazowieckim 
— pisze korespondent Zenon 
Preis — przoduje gmina Bo- 
guszyce, która wykonała lip- 
cowy plan skupu zboża w 105 
proc. W gminie tej przodują 
gromady Baliny Nowe, Bogu- 
szyce Duże, Księża wola 1 
Podkońska Wola, które lipco- 


wy plan dostawy zboża wyko- 
nały od 180 proc. do 300 proc. 
Szereg chłopów jak np. Józef 


Wojewódzkie narady delegatów 
na | kongres spółdzielców GS 


WARSZAWA (PAP). — we 
wszystkich województwach 
odbywają się obecnie woje- 


wódzkie narady delegatów na 
I kongres .spółdzielczości za- 
opatrzenia i skupu — gmin- 
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 24 — 
26 bm. 

Na naradach tych delegaci 
na kongres wybrani na 


gminnych i powiatowych wal- 
nych zgromadzeniach człon- 
ków spółdzielni — dyskutują 
rad wnioskami i dezyderata- 
mi, jakie w czasie zebrań wy- 


suneli chłopi-spółdzielcy. Jed- |, 


nocześnie oceniają oni dotych- 
czasową działalność gminnych 
spółdzielni 1 dyskutują nad 
formami ulepszenia pracy GS. 
aby jeszcze lepiej służyły one 
interesom mało i średniorol- 
nych chłopów, 


Naród amerykański domaga się 
zaprzestania wojny w Korei 


NOWY JORK (PAP). — Or- 
ganizacja „Pochód Ameryka-- 
rów w obronie pokoju“ wy- 
stosowała do wszystkich kan- 
dydatów na prezydenta 
Stevensona, Eisenhowera i 
Holiinana pisma, w których 
potępia opracowany przez do- 
wédztwo amerykańskich sił 
lotniczych plan bombardowa- 
nia 78 miast północno-koreań- 
skich. 

Ojcowie 


I matki. 
miłujący pokój ludzie we 
wszystkich krajach — głosi 
pismo — oczekują od * was. 
jako kandydatów na najwyż- 
sze stanowisko w Stanach 
Zjednoczonych. że zaprotestu- 
tecie przeciwko temu planowi 


LULU UANL UIULIILUNNUDLLLULULU 


DUŃ 


DZIŚ 6 


WODO OO EE 


których 
"synowie giną na wojnie oraz 


d"* totiikeriey 


i będziecie walczyć o natych- 
miastowe przerwanie ognia 
w Korei i o uregulowanie 
wszystkich nie rozwiązanych 
problemów drogą pokojową. 
Pismo stwierdza dalej, że 
organizacja „Pochód Amery- 
kanów w obronie pokoju“ o- 
czekuje wspólnie z wszystkimi 
ludźmi na świecie odpowiedzi 
na pytania, czy Stany Zjed- 
noczone pragną rzeczywiście 
pokoju w Korei. 
Organizacja wystosowała 
również pismo do Trumana 
wzywając go do wydania roz- 
kazu przerwania ognia w Ko- 
rei | uregulowania wszystkich 


spornych kwestii przy stole 
konferencyjnym. 
STRON : 


. 


Iwański i Stanisław  Nagór- 
ski w lipcu br. w całości speł- 
nili swój obywatelski obowią- 
zek. 3 

Sukces ten pracujący chło- 
pi gminy Boguszyce zawdzię- | 
czają zorganizowaniu waj 
zawodnictwa między groma- 
dami o przedterminowe za- 
kończenie kampanii skupu 
zboża. We współzawodnictwie 
tym biorą udział wszystkie 
gromady w gminie. 


PATRIOTYCZNA POSTAWA 
STANISŁAWA 
GIELECIŃSKIEGO 


Stanisław Gieleciński, soł- 
tys gromady  Krężna, gminy 
Krzyżanów, w pow. piotrkow- | 
skim, uprawiający 2 ha dzier- 
żawionej ziemi, dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzy- 
sza Bolesława Bieruta, zobo- 
wiązał się sprzedać państwu 
700 kg żywca, tj. przeszło 600 
kg ponad obowiązujący plan. 
Gieleciński dotychczas odsta- 
wił 475 kg żywca. 

W dniu uchwalenia 
Sejm Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Gieleciński postanowił zwiek- 
szyć odstawę żywca do 1.000 
kg. I tak w sierpniu br. do- 
starczy do punktu skupu 4 


przez 


2 tuczniki. 


| 
| 


ł 


| 


stor Niemoeller, głowa koś- 
cioła ewangelickiego Hesji, 
wzywając uczestników wiecu 
do żądania zjednoczenia Nie- 
miec drogą porozumienia czte- 
rech wielk ich mocarstw. O 
konieczności rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego na zasa- 
dach, przedstawionych przez 
rząd radziecki w jego propo- 
zycjach z 10 marca br., mówił 
na wielotysięcznym wiecu w 
mieście Kopfheim pastor Ein- 
necke. Wezwał on zebranych 
do zdecydowanej walki prze- 
ciwko „układowi ogólnemu”, 
podpisanemu przez Adenaue- 
ra w Bonn. . 

Jak donosi Agencja ADN, 
wirtemberski komitet prze- 
ciwko remilitaryzacji i o za- 
wągcie traktatu pokojowego 
z Wiemcami zwrócił się do 
mieszkańców Wirtembergii z 
wezwaniem by kontynuowali 
walkę przeciwko wojennym po- 
rozumieniom Adenauera. „Zro- 


zumienie straszliwego niebez- 
pieczeństwa wojny, powstałego , 


wskutek podpisania military- 
stycznego „układu ogólnego“ 
i układu w sprawie „armii 


europejskiej“ — głosi odezwa 
— nakłada na wszystkich ucz- 
ciwych Niemców obowiązek 
stanowczego domagania się 
plebiscytu ludowego pod has- 
łem: o sprawiedliwy traktat 
pokojowy z Niemcami, prze- 
ciwko militarystycznym ukła- 
dom Adenauera“. Podobną 
odezwę ogłosił do mieszkań- 
ców Hesji krajowy komitet 
walki przeciwko remilitaryza- 
cji i o zawarcie traktatu po= 
kojowego z Niemeami. 

Grupa kilkuset mieszkańców 
Akwizgranu przesłała do par- 
lamentarnej frakcji CDU w 
Bundestagu list, z żądaniem 
głosowania przeciwko ratyfi- 
kacji separatystycznego „ukła- 
du ogólnego“ i układu w 
sprawie „armii europejskiej", 


Tomaszowskie i Łódzkie Zakłady 
Włókien Sztucznych przodują 
w ogólnopolskim współzawodniciwie 


Przemysł włókien sztucz- 
nych wykonał zadania pro- 
dukcyjne II kwartału br. ze 
znaczną nadwyżką. Do sukce- 
su tego znacznie przyczyniły 
się załogi dwóch przodującycn 
zakładów tej branży, a mia- 
nowicie Tomaszowskich Za- 
kładów Włókien Sztucznych i 
Łódzkich Zakładów Włókien 
Sztucznych, które też zajęły 
przodujące miejsca we współ- 
zawodnictwie międzyzakłado- 
wym w przemyśle włókien 
sztucznych. 


Na wczasach 


W pieknie położonych miejscowościach wczasowych, t 
wypoczywają, nabięrając sił i zdrowia, 
ludzie pracy całego kraju. 


Załoga TZWS zrealizowała 
pian produkcyjny II kwartału 
w 106,9 proc., uzyskując przy 
tym wydajność pracy o 6,5 
proc.. wyższą od zaplanowa- 
nej. Dzięki tym wysokim 0- 
siągnięciom pracownicy TZWS 
po raz drugi już z rzędu zdo- 
bywają na własność sztandar 
przechodni. 

Drugie miejsce we współza- 
wodnictwie przyznane zostało 
Łódzkim Zakładom  Włókien 
Sztucznych. 


uzdrowiskach 
NA ZDJĘCIU: 


fragment parku w Polanicy - Zdroju. 
CAF — fot. Kondracki 


Pelny sukces strajku powszechnego 


RZYM (PAP). — W strajku 
powszechnym kolejarzy wło- 


skich, który odb 
bm. 
proc. 
wych. 


Z doniesień prasy wynika, 
że w dniu strajku na rzym- 
skim dworcu głównym stawi- 


ło się do pracy 


kolejarzy, a na stacjach pod- 


niiejskich stolicy 
stuprocentowy. 


strajkowało 90 proc. 
rzy, a w Bolonii 98 proc. Rów- 
Piemoncie i Ligurii 
procent strajkujących był bar- 
dzo wysoki. W Toskanii straj- 


nież w 


wzięło udział 
pracowników kolejo- 


W Mediolanie 


kolejarzy włoskich 


kowało prawie 100 proc. kole- 
jarzy. Podobna sytuacja pa- 
nowała w Pizie, Florencji, Li- 
vorno i innych miastach. 

We Włoszech południowych 
udział kolejarzy w strajku był 
równie imponujący. W Reggio 
Calabria wstrzymało się od 
pracy 95 proc. personelu. 

Próby złamania 'strajku ze 
strony władz, przez użycie 
do uruchomienia komunikacji 
wojska, spełzły na niczym. 

Prasa podaje, że minister 
komunikacji Malvestiti zmu- 
szony był przyznać, że strajk 
kolejarzy sparaliżował ruch 
kolejowy na terenie całego 
kraju. 


ył się dnia 7 
około 90 


zaledwie 80 
„strajk był 


koleja- 


Pierwszy 


etap czynu melioracyjnego 


zakończyli chłopi w Białostockim 


BIAŁYSTOK (PAP) — Chło- 


pi białostoccy 
pierwszy 
cyjnego. Do dnia 


1.667 gromad wykonało 
melioracyjne. 
tuczniki, a we wrześniu br. — | przepracowując w sumie -1.500 
tys. roboczogodzin. Przodujące 


zobowiązania 


etap czynu meliora- 


miejsce w województwie za- 
jął pow.  grajewski, gdzie 
większość chłopów brała u- 
dział w czynie melioracyjnym. 
Wielu chłopów białostockich 
przekonało się już, że praca 
włożona w meliorację szybko 
przynosi rezultaty. 


zakończyli 


10 lipca br. 
swe 


= Chłopi gromady Tymianka 
maniłestacyjnie odstawili zboże 


Niecodzienny ruch panował 
wczesnym rankiem w dniu 8 
sierpnia br. na drodze, wzdłuż 
której stoją domki gromady 
Tymianka. We wszystkich za- 
grodach chłopi ładowali przy- 
gotowane poprzedniego dnia 
worki ze zbożem. Co chwilę 
z otwartych bram wyjeżdżają 
wozy i stają w długim szere- 
gu. To chłopi gromady Ty- 


Spółdzielcy oraz chłopi gospodarujacy 
Tymianki — w drodze do pun 


mianka przygotowują się 
manifestacyjnej odstawy zbo- 
ża. Na przedzie stoi wóz soł- 
tysa, członka spółdzielni pro- 
dukcyjnej — Franciszka Wit- 
jego Kazimie- 
rza. Wóz zdobi transparent z 


czaka i brata 


napisem: „Niech 
między miastem 
„Wieziemy chleb 
botników*, 
Gabrysiaka, 


Stoją 
Franciszka Tom- 


indywidualnie z 


ctu skupu. 


do czaka i innych spółdzielców, a 
wśród nich wozy indywidual- 
nie gospodarujących chłopów: 
Piątkowskiego,  Makrockiego, 
Brodzkiego, Radzia, Bandro- 
wicza, Witkowskiego i in- 
nych. 

Długim szeregiem 
wozy przez wieś, jadąc do 
punktu skupu w  Strykowie, 
Sołtys Witczak wykonał swój 
roczny plan z nadwyżką, od- 
stawiając o 140 kg zboża wię- 
cej. Średniorolny chłop 
Uczciwek — szybko załado- 
wał swoje zboże i spieszy, by 
„przywieźć zboże sąsiada. 

Sprawnie idzie odbiór zbo- 
ża. Z Tymianki przywieziono 
zboże I standartu. Przy stoli- 
ku, gdzie wypłaca się należ- 
ność za żyto, gromadzą się 
chłopi po odbiór pieniędzy. 
Przygrywa harmonia, chłopi 
są zadowoleni z dobrze speł- 
nionego obowiązku. — Aby 
bracia robotnicy mieli dość 
chleba! Niech produkuja ma- 
szyny. aby wieś mogła produ- 
kować coraz więcei chleba — 
mówi Franciszek Tomczak. 

Tego dnia z gromady Ty- 
mianka członkowie spółdzielni 
produkcyjnej i indywidualnie 
gospodarujący chłopi odsta- 
wili około 350 kwintali żyta, 
dając dowód swej miłości do 
ludowej ojczyzny. 


żyje więź 
a wsią!*, 
dla braci ro- 
też wozy 


ciągną 


STR. 2 pre 


Uroczyste zakończenie roku 
„w Centralnej Szkole PZPR 


im. Juliana Marchlewskiego 


W dniu wczorajszym, w 
Centralnej Szkole PZPR im 
Juliana Marchlewskiego odby- 
ło się uroczyste zakończenie 
kolejnego, rocznego kursu 
partyjnego. Na  uroOczystość 


przybyli: tow Dworakowski, 
zastępca członka Biura Pnli- 
tycznego KC PZPR, tow. 


Skrzypczak, st. instruktor Wy- 
działu Szkoleniowego KO 
PZPR, tow. Brodziński — ža- 
stępca dyrektora dwuletniej 
szkoły partyjnej przy KC 
PZPR, tow. Ptasiński, I sekre- 
terz KŁ PZPR oraz tow- Bą+ 
kowski, I sekretarz KW PZPR 
Po zagajeniu uroczystości 
przez jednego z przodujących 
słuchaczy Szkoły, tow. Dudkę 
— głos zabrała tow. Budzyń- 
ska, dyrektor Centralnej Szko- 
ły PZPR. Tow. Budzyńska 


Lałoga ZPP im. Szenwalda 
zajęta II miejsce 
we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 


w drugim kwartale 
br. w międzyzakładowym 
współzawodnictwie w prze- 
myśle dziewiarskim I miej- 
sce i Sztandar Przechodni 
Zarządu Głównego Związż- 
ku Włókniarzy oraz nagro- 
dę w wysokości 12 tys. zł 


zdobyły PRUDNICRIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
POŃCZOSZNICZEGO. 


Drugie miejsce przyzna- 
ne zostało załodze ZPP im. 
SZENWALDA W ŁODZI, 
która plan produkcyjny w 
drugim kwartale: zrealizo- 
wała w 105,5 proc., wartoś- 
ciowo w 113,3 proc. a a- 
sortymentowy w 100 proc. 
W tymże samym okresie 
wydajność pracy zwiększo- 
na została przeciętnie o po- 
nad 11 proc., a koszty wła- 
sne produkcji obniżono a 
3,3 proc. 

Trzecie miejsce "uzyska- 
ły SOSNOWIECKIE ZPDz 


A O ZZ 


podsumowała wyniki rocznej 
pracy słuchaczy, podkreślając 
ogromny wkład wysiłku z ieh 
strony i przykładną prace ko- 
lektywu Słuchacze nie. tylka 
f as a > F 
zdobyli poważny zasób wie- 
dzy..ale nauczyli się przezWv= 
cieżać własne błędy i słabos 
ci. posługując się niezawod- 
nym orężem krytyki i samo- 
krytyki Szkoła nauczyła 'ch 
samodzielnej pracy nad książ- 
ką. wszczepiła zamiłowanie do 
dalszego kształcenia się. 

Dając wskazówki opuszcąa- 
jacemu szkołę aktywowi Mir- 
tyjnemu tow Budzyńska 
przypomniała - konieczność a= 
nalizowania własnej pracy. tę- 
pienia przejawów biurokraty- 
zmu, brania czynnego udziału 
w szkoleniu partyjnym. 

„Jesteśmy pewni — zakoń- 
czyła tow Budzyńska że 
me zawiedziecie naszego za- 
ufania, że wiernie służyć be- 
dziecie partii i Polsce Lud>- 
wej. budującej socjalizm“. 

W imieniu słuchaczy zabra- 
ła głos tow. Magdziarz. Må- 
wiła ona o trudnościach, z ja- 
kimi borykali się aktywiści 
przed kursem partyjnym, © 
trudnościach, wynikających z 
braku dostatecznej znajomości 
teorii marksizmu-leninizmu, z 
braku dostatecznego zrozu- 
mienia linii partii. Dzięki tro- 
skliwej opiece dyrekcji Szko- 
ły i persońelu naukowego 
wszyscy słuchacze zdobyli w 
ciągu roku niezbędny zasób 
wiedzy, nauczyli się właściwe- 
go stylu pracy partyjnej, 
zbroili do walki o realizacją 
wskazań partii. W imieniu 
słuchaczy tow. Magdziarz wy- 
raziła głęboką wdzięczność 
Komitetowi Centralnemu za 
umożliwienie im zdobycia na- 
uki i przyrzekła, że słuchacze 
Szkoły Centralnej nie zawio- 
dą zaufania partii. 

Z kolei serdecznie przemó- 
wił do zebranych zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC — tow. Dworakowski. Na- 
kreślił oń przed opuszczają- 
cym Szkołę Centralną akty- 
wem zadania wynikające z 
uchwał VII Plenum KC. 
Umacnianie spójni między 


u- 


Lud Tunisu żąda” wolności 


PARYŻ (PAP) — Na ła- 
mach „Humanite* ukazał się 
wywiad z członkiem Komite- 
tu Centr. KP Francji, deputo- 
wanym Leonem Feix na te- 
mat sytuacji w Tunisie. Jak 
wiadomo, Leon Feix po przy- 
byciu do Tunisu został aresz- 
towany i brutalnie wysiedlo- 
ny przez władze kolonialne. 
Mimo to zdołał on zorfiento- 
wać się dobrze w sytuacji, ja- 
ka tam panuje. 

Dla każdego uczciwego 
Francuza — powiedział Leon 
Feix — sytuacja ta jest dra- 
matyczna. Lud tuniski prag- 
nie jedynie porozumienia z 
naszym krajem oraz utrzy- 
mywania z Francją przyjaz- 
nych stosunków  gospodar- 
czych, kulturalnych i innych. 
Zgodne są co do tego wszyst- 
kie partie i wszystkie odłamy 


ruchu wyzwóleńczego w Tu- | 


nisie. Jako jedyny warunek | 
wysuwają one danie im moż- | 
ności kierowania swymi wła- | 
snymi sprawami za pośred- 
nietwem tuniskiego rządu i 
zgromadzenia narodowego. Na 


te umiarkowane żądania wła-, 


dze kolonialne odpowiadają 
już od sześciu miesięcy eks- 
pedycjami karnymi oraż prze- 
trzymywaniem w więzieniach 
i obozach końcentracyjnych 
tysięcy niewinnych ludzi. 
dziennie skazuje się na suro- 


j Wcieniu 
dola ra 


— TA Tee 


Maraton z 


Amerykański styl życia z 
jego szałeńczymi ekstrawa: 
gancjami, z jego konkursa- 
mi, zawodami, maratonami 
żarłoków, popisami głódomoó- 


gwałt do krajów zmarshalli- 
zowaąnych. 


za kulisami, w 
ścianach pokojów 


Co- | 


rów — wprowadzany jest na 


Podobnie, jak w Trumanii 
— ma on na celu odwróce- 
nie uwagi szarego człowieka 
od tego, co się przygotowuje 
zacisznych 
mini- 
sterialnych. Ma on na celu 10 dolarów“. 

O noi 


p 


we kary patriotów tuniskich, 
opierając się jedynie na ra- 
portach policyjnych. Trybunał 
wojskowy w Tunisie obraduje 
prawie bez przerwy. W obec- 
nej chwili dochodzenia poli- 
cyjne dotyczą. 10 tysięcy osób. 
W takiej to atmosferze rząd 
francuski zamierza kontynuo- 
wać rozmowy w sprawie tak 
zwanego planu reform. który 
— w istocie rzeczy — nic nie 
ma zmienić. 


miastem 1 wsią — przekształ- 


canie gospodarki wsi polskiej, 


rozwój przemysłu, wykorzy- 
stanie wszystkich 
w čim rezerw podnoszenie na 


wyższy poziom partyjnej pra- 


cy politycznej i organizacyj- 
nej — to zadania, które ab- 
solwenci Szkoły Centralnej 


powinni konsekwentnie reali- 
zować w swej codziennej pra- 
cy 

„Idziecie do pracy — mówił 
tow. Dworakowski — w chwi= 
li. gdy partia nasza wkracza 
w kampanię wyborczą. Będzie 
to wielka kampania umacnia- 
nia frontu narodowego, wielka 
bitwa klasowa. Absolwentów 


Szkoły czekają w tej akeji 
pcważne zadania i wiele wv- 
tężonej, odpowiedzialnej pra- 


cy“ 

„Komitet Centralny oczeku- 
je od Was — zakończył tow. 
Dworakowski — że wykaże- 
cie dostateczny hart i nie za- 
wiedziecie zaufania KC W 
imieniu KC życzę Wam, na 
waszych nowych odcinkach 
pracy — jak najlepszych re- 
zultatów*. 

W serdecznej atmosferze 
słuchacze, opuszczający mury 
Szkoły, udający się na nowe, 
odpowiedzialne placówki w a- 
paracie partyjnym, żegnali dy- 
rekcję Szkoły, personel nauko- 
wy i administracyjny. Dzięko- 
wali za trud i pracę nad ni- 
mi Długo brzmiały okrzyki na 


cześć Komitetu Centralnego 
partii, na cześć towarzysza 
Rieruta i Wodza światowego 


obozu postępu i pokoju 
Józefa Stalina 


Uroczystość zakończyła część ` 


istniejących 
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GŁOS ROBOTNICZY 


ń 


Narody walczą o pokój 


i 


W Holandii tak jak 4 w innych krajach kapitalistycznych rośnie nasilenie akcji protes- 


tacyjnej przeciwko wojennej polityce rządowej. 


zem nastrojów ludności. 


Liczne manifestacje pokojowe są wyra- 
a 


NA ZDJĘCIU: fragment wielokilometrowego pochodu man ifestacyjnego, który przeszedł 


ulicami Amsterdamu. 


Uczestnicy manifestacji niosą transparenty z napisem „Pokój“ 


NOWY JORK (PAP), — Od 
28 lipca br. toczą się w Wa- 


artystyczna, na którą złożyły | szyngtonie obrady konferen- 


się: występy laureata Konkur- cji przedstawicieli USA, W. 
su Chopinowskiego, Zbignie- | Brytanii, Francji, Kanady i 
wa Szymonowicza, chótu | Japonii w sprawie handlu na 


szkolnego oraz deklamacje. 


Dalekim Wschodzie, a w szcze- 


Podorać wszystkie ścierniska! 


Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 


W czasie trwających obec- 
nie żniw rolnicy przeprowa- 
dzają za- mało  podorywek, 
które są podstawowym zabie- 
giem agrotechnicznym w 
przygotowańiu gleby pod 
przyszły siew. Podorywki 
trzeba traktować, jako prace 
tak samo ważne i pilne, jak 
koszenie zboża i zwózkę. To- 
też starając się szybko i bez 
strat zebrać plony z pól ava- 
leży jednocześnie na wszyst- 
kich  śŚcierniskach,  natych- 
miast po koszeniu i zestawie- 
niu snopów w kopy. przepro- 
wadzać pedorywki 

Aby zapobiec wysychaniu 
ziemi. a jednocześnie wynisz- 
czyć chwasty, ułatwić sobie 


Potworąe doświadczenia 
|. z bronią bakteriologiczną 
przeprowadzają Amerykanie w Burmie 


RZYM (PAP). — 
„Avanti“, powołując się na 
doniesienia z Singapoore, po- 
daje. że Amerykanie prowa- 
dzą badania w celu „udosku- 
nalenia* środków wojny bak- 
teriologicznej. j 

Mimo starań  amerykań- 
skich, aby doświadczenia swe 
utrzymać w tajemnicy, osoby, 
które przybyły z Rangunu do 
Singapoore oświadczyły, że na 
jednym z plemion południo- 
wo-zachodniej Burmy prowa- 
dzi się doświadczenia nad 
skutecznością niektórych vd- 
kryć amerykańskich w, dzie- 
dzinie broni bakteriologiczne]. 
Epidemia ospy, jaka wybuchta 


beczkami 


odwrócenie uwagi setek ty- 
sigcy bezrobotnych od spraw 
dnia codziennego, 
o pracy i chlebie, 

W Trizonii, Francji, Wło- 


od myśli 


u. 
szech raj się więc od podob- 
nych „imprez“, organizowa* 
mych w najczystszym stylu 
amerykańskim 

Na zdjęciu naszym widzi- 


my taki „maraton z becz- 
kami* — zorganizowany na 
welodromie paryskim pod 


hasłem: „Kto dłużej będzie 
przetacza: beczki — otrzynee 


Dziennik 


na terytorium zamieszkałym 
przez to plemię, podsunęła 
Amerykanom myśl, by skie- 
rować tam pewną liczbę 
swych agentów, którzy wystę- 
pujae jako lekarze w rzeczy- 
wistości należeli do służby 
bakteriologicznej armii ame- 
rykańskiejj W wyniku „lecze- 
nia" przeż tych „lekarzy“ 
zmarło 250 chorych. tj. dzie- 
siata- część wszystkich ezton- 
ków tego plemienia. 


„wykonanie orek siewnych, a= 


by zachować w 
trzebną wilgoć dla dobrego 
wschodzenia ozimin, trzeba 
nawet w czasie  riajpilniej- 
szych robót przy sprzęcie zbo- 
ża podorywać wszystkie 
ścierniska. 

Podorywka spulchnia górną 
warstwę gleby, która nie 
przepuszcza już wilgogj, znaj- 
dującej się w głębszej war- 
stwie. Przekonali się © tym 
chłopi w roku ubiegłym. Zie- 
mia nie podorana wyschła na 
glębokość jednego metra i 
głebiej, przy orkach pod ozi- 
miny na glebach cięższych 
adwalała się wielkimi bryła- 
mi, na glebach lekkich roz- 
pylała się na popłół. W bar- 
dzo wielu wypadkach orki 
siewnej przy takim stanie 
gleby w ogóle nie było mceż- 
na prżeprowadzić, Ci chłopi, 
którzy podorywki na swych 
polach zrobili, nie mieli trud= 
ności z siewami jesiennymi. 

Ministerstwo Rolniotwa wzy- 
wa wszystkich rolników, aby 
niezwłocznie wykonali podo- 
rywki na całej powierzchni 
po zbiorze  kłosowych. 

Ministerstwo Rolnictwa 
wzywa również prezydia põ- 
wiatowych i gminnych rad 
narodowych wraz z całą służ- 
bą rolną do stałego prowadze- 
nia akcji uświadamiania i 
przekonywania chłopów o ko- 
nieczności wykonania  podo- 
rywek. 


ziemi po- 


a a 


„skierować 
do krajów Azji Południowo =, 
Wschodniej. licząc na to,że to- 


Konłerencja w Waszyngtonie 
w sprawie handlu z Chinami 


gólności z Chińską Republiką 
Ludową. 


Iniejatorem tej konferencji 
są Stany Zjednoczone, które 
pragną przeforsować tego ro- 
dzaju „system kontroli mię- 
dzynarodowej* handlu między 
Chinami a krajami uzależnio- 
nymi od USA, który by fak- 
tycznie doprowadził do gospo- 
darczego bojkotu Chin Ludo- 
wych i położył kres wszelkiej 
wymianie handlowej między 
tymi krajami (głównie Japo- 
nią), a Chińską Republiką Lu- 
dową. 


e Wobec wzrastającego nacis- 


ku japońskich kół. handlo- 
wych i przemysłowych, doma- 
gających się rozszerzenia han- 
dlu z Chinami, Amerykanie 
zamierzają * narzucić Japonii 
porozumienie, sprzeczne z in- 
teresami kraju. Stany Zjed- 
noczone zamierzają m. in. 
eksport japoński 


Przywódcy KP USA 
« s. 

z Kalifornii 
skazani na długoletnie 
więzienie 
NOWY JORK (PAP). — Jak 
donosi z Los Angelos kores- 
pondent agencji . Associated 
Press — w dniu 7 bm. sąd 
wydał wyrok na 14 przywód- 
ców Komunistycznej Partii 
USA %w Kalifornii, skazując 
każdego z nich na 5 lat wię= 
zienia i grzywnę po 10. tysięcy 

dolarów. 

W czasie procesu, który 
trwał 6 miesięcy, przywód- 
com partii komunistycznej 
przedstawiono akt oskarże- 
nia, który przypisuje im rze- 
kome organizowanie spisku w 
celu „obalenia rządu“. 


Co oznaczają wypadki w Iranie i w Egipcie? 


Dalsze zaostrzenie sprzeczności 
anglo-amerykańskich na Dalekim Wschodzie 


wary japońskie wyprą z tych 
rynków towary brytyjskie. 
Plany amerykańskie spotka- 
ły się z oporem ze strony W. 
Brytanii, która poważnie oba- 
wia się konkurencji japońskiej 
w Azji Południowo - Wschod- 
niej. Opór ten znalazł m. in. 
wyraz w odmowie Anglików 
dopuszczenia Japonii do gru- 
py krajów, które podpisały 
tzw. „porozumienie ogólne w 
sprawie taryf celnych i han- 
dlu‘. n 1 
Konferencja w Waszyngto- 
nie odzwierciedla dalsze za0- 
strzenie się anglo-japońskich i 
anglo-amerykańskich sprzecz- 
ności na Dalekim Wschodzie. 


Laureaci 
nagród państwowych 


Inż. Szymon Jachimowicz 

laureat nagrody pań- 
stwowej I stopnia w dziale 
postępu technicznego jest o- 
becnie kierownikiem działu 
studiów Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego Obrabiarek. 


W czasie swej ponad 50- 


| letniej pracy zawodowej inż, 


Jachimowicz skonstruował 
Ponad 100 nowych typów ob- 
rabiarek i innych maszyn. 
Najważniejszym jego o- 
siągnięciem jest opracowanie 
konstrukcji zespołu wydaj- 


nych i praktycznych to- 
karek do walców hut- 
niczych oraz konstruk- 
cjl skomplikowanej ~pu- 


dełkarni z drukarnią { pa- 
kowaczką papierosów. 
Inż. Jachimowicz przebu= 


dował 1 zmodernizował kon- - 


"strukcję 9 typów  zunifiko- 
"wanych frezarek konsolo- 
wych. W wyniku rekonstruk- 

. cji masżyny te mogą być bez 


przebudowy przystosowane 
do szybkościowego skrawa- 
nia. 


Inż. Jachimowicz opraco* 
wał również zespół obrabia- 
rek agregatowych į narzędzi 
do nich oraz całkowitą tech- 
nologię obróbki tubingów do 
budowy metro, 

Poważną zasługą laureata 
jest wyszkolenie szeregu kon- 
struktorów, którzy stali się 
obecnie wybitnymi fachow= 
cami w przemyśle. z 

Całokśztáłt pracy wybitne- 
go, zasłużonego konstruktora 


badawczych, 
nych i klinicznych 
krzycą. 


. sytetu im. Marii Curie-Skło- 


mianowany rektorem organi- 


Warszawie, gdzie do dnią 
dzisiejszego prowadzi klini- 
kę chorób wewnętrznych. 
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— inż. Jachimowicza przy- 
czynił się do powstania bazy 
polskiego przemysłu obra- 
biarkowego. 


LJ . s 


Laureat nagrody państWwo- 
wej II stopnia w, dziedzinie 
nauk medycznych prof. dr 
Jakub Węgierko położył ol-- 
brzymie zasługi w pracach | 
doświadczal- 
nad cu- 


W czasie wojny prof. dr 
Węgierko przebywał w 
Związku Radzieckim, gdzie 
pracował jako konsultant w 
szpitalach. W październiku 
1944 r. przybył do Lublina, 
gdzie był jednym z pierw- 
szych organizatorów Uniwer- 
dowskiej. W r. 1948 został 
zującej się Akademii Lekar= 
skiej w Szczecinie, przy któ- 
rej objął kierownictwo kii- 
niki chorób wewnętrznych. 

W r. 1949 prof. Węgierko 
obejmuje stanowisko prore- 
ktora Akademii Medycznej w 


Rezultatem wieloletniej pra- 


s 


N% ca 


cy badawczej prof. Węgierki 
nad cukrzycą jest nowy pô- 
gląd na jej patogenezę oraz 
mowa metoda leczenia te; 
choroby. 

Słuszność tej metody po- 
twierdzona została całkowi- 
cie w praktyce. > 


Nowe potworne bestialstwa 
gangsterów Trumana w Korei 


PEKIN (PAP). = Prasa ko- 
reańska zamieszcza szereg no- 
wych faktów o bestialstwach 


amerykańskich w Korei. Jak 


donosi „Minczu Czoson*, żał- 
nierze amerykańscy w czasie 
chwilowej okupacji gminy 
Eczu „w. powiecie „ Czunhwa 
(prowincja południowy Phe- 
nian) spędzili pod groźbą u- 
życia broni wszystkich miesz- 
kańców gminy na jedno miej- 
sce pod pretekstem wiecu dla 
„powitania wojsk amerykań- 
skich*, Okupanci wybrali na- 
stępnie z tłumu wszystkie 
młode kobiety i zamknęli jew 
pustych magazynach. - 

Kobiety te zostały zgwałco- 
ne. Wielu ofiarom bąrbarzyń- 
cy amerykańscy wypalili że- 
lazem piętna na ciele, zaś tym 
kobietom, które stawiały opór. 
żołnierze amerykańscy przebi- 
li drutem nosy i oprowadzali 
nagie po wsi. Kilkunastu ko- 
bietom oprawcy amerykańscy 
wykłuli oczy. Kobiety ciężar- 
ne zostały bestialsko zamor- 
dowane. 

W czasie chwilowej okupa- 
cji miasta Sariwon — pisze 
tygodnik „Nowa Korea“ — in- 
terwenci zamęczyli u stóp gó- 
ry Mirosan przeszło 700 pa- 
triotów. Mordercy przypalali 
swe ofiary ogniem, wybijali 
zęby, odcinali ńmosy i wykłu- 


przeszło 130_ patriotów 
dawali ła POWA. Ws 
cy patrioci zgineli z głodu. 


Ostatnie wypadki w Iranie i Egipcie 


wskazują, że na politykę imperializmu , 


amerykańskiego i brytyjskiego, zmia- 
rzającą do wciągnięcia w służbę przy- 
szłej agresji rezerw ludzkich i boga- 
tych zasobów materialnych krajów 
Bliskiego Wsehoau oraz utrwalenia 
zależności. gospodarki tych krajów, na- 
rody odpowiadają potężnym ruchem 
wyzwoleńczym. Jak silnym ciosem w 
ozycje  imperialistów na Bliskim 
schodzie były ostatnie wydarzenia 
w Iranie i Egipcie, świadczy chociaż- 
by wypowiedź amerykańskiego dzien- 
nika „Wall Street Journal“, że zarów- 
no w Teheranie, jak i w Kairze toczą 
się rozmowy z udziałem USA i Wiel- 
kiej Brytanii, zmierzające do „urato- 
wania tego, co pozostaje po ostatnich 
zaburzeniach w tych krajach”. 

W Iranie potężne demonstracje zmu- 
siły szacha do zaniechania próby po- 
nownego podporządkowania losów kra- 
ju brytyjskiemu imperializmowi przez 
przekazanie władzy w ręce przedstawi- 
ciela burżuazji kompradorskiej, Gha- 
wama es Sultaneha. Wyrażając obawy 
o los obecnego szacha, dziennik ame- 
cykański „New York Herald Tribune“ 
pisze że jeśli szach zostanie pozbawio- 
ny tronu, to „Stany Zjednoczone i An- 
glia utracą jeden z największych 
swych aktywów w tym kraju“. Wiel- 
kie dzienniki amerykańskie zapowiada- 
ją również rychłe usunięcie amerykań- 
skich misji z Iranu. pisząc, że nacisk 
ludu irańskiego na premiera Mossa- 
dika  ra*n'= d> tego stopnia, iż nie 
jest on panem własnych dauvzii". 


Równocześnie pod naciskiem mas lu- 
dowych opuścić musiał Egipt król Fa- 
ruk, przedstawiciej skorumpowanej kli- 
ki, oddanej całkowicie w służbę bry- 
tyjskiemu  imperializmowi. Wprowa - 
dzając na miejsce króla Faruka mniej 
skompromitowanego polityka gen. 
Naguiba imperialiści chcą oszukać o- 
pinię publiczną oraz liczą na to, że przy 
pomocy dyktatury wojskowej uda im 
się łatwiej wciągnąć Egipt do t.zw. 
„dowództwa Środkowego Wschodu“. 

Wydarzenia w Iranie i Egipcie wska- 


"na coraz poważniejsze trudności. 


blisko-wschodniego, 


zują, że kolonialne panowanie imperia- 
listów na Bliskim Wschodzie napotyka 
Na 
tych trudnościach starają się spekulo- 
wać monopoliści amerykańscy. „Trud- 
ności te — mówił na VII Plenum to- 
warzysz Bierut — wykorzystują ame- 
rykańscy imperialiści dla wysadzenia z 


siodła swych rywali brytyjskich i fran- 


ceuskich.* 

Stany Zjednoczone mianowicie, narzu- 
cając się jako rozjemca, starają się wy- 
grać dla siebie wszystkie konflikty mig- 
dzy Wielką Brytanią a burżuazją kra- 
jów Bliskiego Wschodu. Waszyngton 
nieraz kusił burżuazję tych krajów no- 
wymi, lepszymi i dogodniejsżymi „wa- 
runkami współpracy“. Tak było nie- 
dawno, kiedy Stany Zjednoczone w an- 
glo-irańskim konflikcie naftowym pro- 
ponowały burżuazji irańskiej dogod- 


"niejsze warunki, bo podział zysków po 


połowie i tak jest dziś, kiedy starają się 
pozyskać burżuazję egipską propozycją 
włączenia Egiptu do. agresywnego paktu 
na równych pra- 
wach z Wielką Brytanią i Turcją. 
Tocząca się od lat walka o rynki zby- 
tu i źródła surowców między dwoma 
imperializmami — brytyjskim i ame- 
rykańskim — wobec ostatnich wyda- 


rzeń na Bliskim Wschodzie przybrała . 


na sile. Nówojorski „Christian Science 
Monitor* pisze z radością i bez ogródek, 
że „epoka panowania Wielkiej Bryta- 
nii na Bliskim Wschodzie należy już 
do przeszłości“ 

Prawdziwy „kontredans gabinetów", 
jaki obserwowaliśmy w Egipcie, był wy- 
razem dalszego wypierania Wielkiej 
Brytanii z Bliskiego Wschodu. Histo- 
ria upadku czteromiesięcznych rządów 
Hilali Paszy, trzytygodniowych  Sirrv 
Paszy oraz zaledwie dziewięciogodzin- 
nych znów Hilali Paszy jest historia 
upadku kliki skorumpowanych polity- 
«ów, związanych z ambasadą angielską 
w Egipcie Waszyngton powitał dykta- 
turę gen. Naguiba z pełnym zadowo- 
leni"m. „New York Times* pisze, że 
„zamach stanu w Egipcie może służyć 

p 


panowania gospodarczego 


dobremu celowi“. Tym celem jest, jak 
pisze „Humanite*, „wciągnięcie Egiptu 
w zasięg strategicznych planów impe- 
rializmu amerykańskiego". 
Amerykański kapitał chce zatem, przy 
pomocy dyktatury gen. Naguiba, defi- 
nitywnie zakończyć walkę o strefę Ka- 
nalu Sućskiego i egipską bawełnę, po- 
przez zapewnienie sobie niepodzielnego 
w Egipcie 
oraz dominującej pozycji strategicznej 
na Bliskim Wschodzie, przez zmonta- 
wanie nowej odnogi paktu atlantyckię- 


go. . 

Po kilku dniach jednak „New York 
Times“ zreflektował się. „Świat muzuł- 
mański — pisze ten dziennik z niepo- 
kojem — jest ogarnięty silnym fermen- 
tem narodowym“. „Ferment te® — jak 
nazywa nowojorski dziennik potężnie- 
jący ruch narodowo-wyzWwoleńczy — 
grozi zarówno panom feudalnym, jak i 
tym, którzy związali swój los z ich lo= 
sem“, to znaczy imperialistom brytyj- 
skim i amerykańskim. 


Panowanie w koloniach i krajach za- 
leżnych jest córaz bardziej zagrożone. 

Zmieniły się warunki, które kształtu- 
ją układ sił politycznych na całym Bli- 
skim Wschodzie Masy ludowe, które 
wkroczyły na arenę wydarzeń, wywie- 
rają nacisk na politykę swych rządów. 
Amerykański dziennik „New York Ti- 
mes", ostrzegając. że fiasko 4-dniowych 
rządów Ghawam es Sultaneha w Ira- 
nie i obalenie Faruka w Egipcie nie są 
bynajmniej końcem wydarzeń tej serii 
na Bliskim Wschodzie, pisze, że „eksplo- 
zje w Egipcie i w Iranie są dowodem 
nurtujących sił pod załamującą się po- 
wierzchnia tege obszaru“ A inny dzien- 
nik amerykański, „Washington Star“ 
pisze zupełnie wyraźnie, że (ran, a wraz 
z nim cały Bliski Wschód. mogą odpaść 
od Zachodu Ten proces utraty wpły- 
wów w krajach zależnych i kolonial- 
aych przez imperialistów wszelkiej ma- 
ści przyspieszają jeszcze sprzeczności, 
jakie rozdzierają od wewnątrz obóz 
imperializmu. 3 

. W. ŻRAŁEK 


wali oczy. , Kobiety oprowa- 
dzali nagie po ulicach, a na- 
stępnie rozstrzelali. We wsi 
Diuczen, w prowincji Hwanhe, 
bandyci amerykańscy urządzi- 
ii tzwę „wystawę czerwonych”. 
Przywiązali oni do drzew 
i nie 
WSżys= 
Te nowe fakty bestialstw 


amerykańskich w Korei wy- 
wołały wśród ludności Północ- 


nej Korei powszechne oburze- i 
nie i pogłębiły nienawiść do 
interwentów. | 


Katastrofy 
w lotnictwie USA 


"PARYŻ (PAP). — Agencja 
AFP donosi z Tokio, że na 
jednej z wysp japońskich (o 
200 km na zachód od Osaka) 
spadł amerykański »ombo- 
wiec, na pokładzie którego 
znajdowało się 10 osób załogi. 


| Cała załoga zginęła, 


* + 
* 


LONDYN (PAP) — Agen* 
cja Reutera donosi z Wiesba= 
denu, że do rzeki Renu spadł 
lekki bombowiec amerykań- 
ski. Dwóch lotników zginęło 
pod szczątkami samolotu. 


Notatnik agitatora' 


Prawa wyborcze młodzieży 


Ordynacja wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, głosząca, że 
„prawo wybierania ma każ- 
dy obywatel, który w dniu 
wyborów ukończył 18 lat.«'* 
oraz, że „wybranym może 
być każdy, komu przysługu- 
je prawo wybierania, o ile 
ukończył lat 21“ = z.pewnia 
młodzieży prawo do udziału 
w  decydowańiu © losach 
swego kraju. 

Po raz pierwszy w historii 
naszego narodu do urn wy- 
borczych pójdzie młodzież 
od 18 lat życia, po raz pierw- 
szy mają możność kandydo- 
wania do Sejmu ludzie, któ- 
rzy ukończyli 21 lat, 

Konstytucje Polski przed- 
wrześniowej, zarówno 1921 
jak i 1935 roku, sfabrykowa- 
ne przez burżuazję i obszar- 
ników, nie dawały ' młodzie- 
ży podobnych praw. Burżua- 
zja bała się młodzieży, wśród 
której nurtowały prądy ra- 
dykalne antyfaszystow- 
skie i starała się "wszelkimi 
siłami eliminować ją poza 
nawias życia, pozbawiając 

zarówno praw wyborczych, 
jak i prawa do pracy f do na- 
uki, IT tak na przykład we- 
dług konstytucji marcowej 
1921 roku prawo wybierania 
miał tylko obywatel, który 
ukończył 21 lat, zaś bierne 
prawo wyborcze uzyskiwano 
w wieku 25 lat. Faszys- 

 towska konstytucja sanacyj- 
na z kwietnia 1935 roku, któ- 
ra faktycznie zlikwidowała 
„wszelkie prawa wyborcze o- 
bywateli, podniosła jeszcze 
bardziej cenzus wieku: czyn- 
ne brawo wyborcze do sejmu 
przyznano formalnie obywa- 
telom, którzy ukońezyli 24 
lata, zaś bierne prawo wy- 
borcze tym. którzy ukończyli 
30:lat. W ten sposób kilka 
milionów młodych ludzi, za- 
równo cywilnych jak i woj- 
skowych. pozbawionych zosta- 
ło praw wyborezvch i udzia- 
łu w decydowaniu 6 ‘losach 
kraju. 

Dziś młode pokoleni: Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej jest współgospodarzem 
/kraju. któremu , Konstytucja 
gwarantuje najpełniejsze 
-prawa człowieka i obvwate- 
la, a ordynacja wvhorcza 


daje pene — czynne i bierne 


— prawa wvbarcze OQrdvna- 
cja wyborcza stwierdza tak- 
że. że prawo zgłaszania kan 
dydatów na posłów przysłu- 
guje również Związkowi 


Młodzieży Polskiej — awan- 
gardzie naszej młodzieży, 

Po raz pierwszy w historii 
świata dzięki Konstytucji 
Stalinowskiej uzyskała pra- 
wa równe z całym narodem 
młodzież radziecka. Dziś, 
dzięki temu, że władza Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej należy do ludu pracują- 
cego miast i wsi — prawa 
takie otrzymała również 
młodzież polska. Jest to do- 
wodem olbrzymiego zaufa-- 
nia, jakim naród. polski ob- 
darza swoją młodzież, w 
której widzi rzeczywistego, 
pełnoprawnego współgospo- , 
darza kraju. Tę zaszczytną 
pozycję młodzieży gwaran- 
tuje uchwalona przez Sejm 
Konstytucja. Nakłada to na 
naszą młodzież obowiązek 
wytężonej i stałej pracy nad 
hnmacnianiem swej Ojczyzny 
Ludowej, stałej troski o jej 
dobro i rozkwit. 

W oparciu o demokratycz- 
ne zasady naszej ordynacji 
wyborczej naród połski wy- 
bierze w nadchodzących wy- 
borach na posłów najbar- 
dziej zasłużonych obywateli 
którzy swą ofiarną pracą 
zdobyli zaufanie  najszer- 
szych mas. Będą wśród nich 
również reprezentanci mło- 
dzieży. 

Na naszej młodzi.ży, jak i 
na całym naszym narodzie, 
spoczywa odpowiedzialność 
za to, aby do Sejmu — naj- 
wyższego organu władzy lu- 
dowej, wybrać takich ludzi, 
którzy godnie będą w nim 
reprezentować naród, redli- 
zować i rozszerzać jego pra- 
wa, zagwarantowane w Ron- 
stytucji, umacniać władzę 
ludową. Szczególny obowią- 
zek świadomego j aktywnego 
udziału w  madchodzących 
wyborach spoczywa na delé- 
gatach na Zlot- Młodych 
Przodowników najlep- 
szych z naszej młodzieży, 
którzy ponoszą odpowie- 
dzialność za całą młodzież. 

„Nie wątpię — mówił 22 
lipca do delegatów Zlotu to- 
warzysz Bierut—że Waszymi 
gorącymi uczuciami potrafi- 
cie zapalić serca miliono- 
wych rzesz młodzieży pol- 
skiej, która wraz z Wami i 
całym narodem będzie twór- 
cą i realizatorem dalszych 
zdobyczy w budownictwie 
socialistvcznym. w pracy 
nad dalszym wzmacnianiem 
sił i potegi naszej umiłowa- 
nej Ojczyzny”. 


— zn MA 


~ Czerniewie, w powiecie 
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Wczesną wiosną, wracając z 
objazdu gospodarstw, sekretarz 
kofkitetu zespołowego PGR w 
ło- 
wickim, towarzysz Biernacki, 
w żamyśleniu pocierał czoło. 
„Jak się to mogło stać — mru- 
czał sam do siebie — że na- 
sze oddziałowe organizacje nie 
zwracały dotychczas uwagi 
na tyle braków w naszych 
gospodarstwach“. 

istotnie tak było. W majat- 
ku Długie świniom nie przy- 
bywało na wadze i było wiele 
upadków prosiąt. W Glinniku 
krowy dawały mało mleka i 
dlatego w styczniu zespół nie 
wykonał planu. W innych go- 
spodarstwach występowały po- ` 
dobne niedociągnięcia. . 

Wszystkie te sprawy omó- 
wiono na posiedzeniu komite- 
tu zespołowego, w którym 
wzięło udział kierownictwo 
PGR. 

Dyrektora zespołu komi- 
tet zobowiązał do czuwania 


nad tym, by poszczególne go- 


- brań organizacji 


spodarstwa otrzymywały do- 
stateczną pomoc techniczną i 
administracyjną. 

Z kolei przystąpiono do ze- 
partyjnych 
w poszczególnych  gospodar- 


 utwach. Na zebraniu w ma- 


jątku Długie tow. Wojcie- 
chowski przedstawił towarzy- 
èzom szkody, jakie ponosi gó- 


czu świń — czym dotychczas 
nie interesowała się organiza- 
cja partyjna i kierownictwo. 
Postanowiono po dyskusji pod- 
nieść wydajność I zaakordować 
poszczególne prace. Towarzysz 


śpodarstwo na skutek złego sh | 


Garstka został specjalnie przy- | już ku 


1 

nizacji partyjnych, a następnie 
do ogólnych zebrań pracowni- 
ów PGR. Na zebraniu organi- 
zacji partyjnej w  Glinniku, 
przy udziale kierownika go% 
spodarstwa — Bartczaka i bry- 
gadzisty Pałczęńskiego, Ssżcze- 
gółowo  rozplanowano akcję 
Żniwną. W gospodarstwie Dłu- 
gie członkowie partii przepro- 
wadzili pracę uświadamiającą 
wśród kobiet, które dzięki te- 
mu wszystkie wzięły udział w 
pracach żniwnych, 

Organizacja partyjna PGR 
Czerniew troszczy się również 
o sprawy bytowe robotników. 
Z ramienia komitetu zespoło- 
wegó odpowiedzialny jest za 
ten odcinek pracy tow. Fur- 
man członek komitetu i 
przewodniczący rady zespoło = 


„wej. W wyniku starań organi- 


zacji partyjnej, w majątku 
Czerniew wyremontowano. zć- 
lektryfikowano i zradiofoniżo- 


wano mieszkania dla robotni- ný 


ków. W majątku Długie od- 
dano na mieszkania dla robot- 
ników trzy duże budynki. W 
Różanach buduje się nowe do- 
my, a w Łyszkowicach prze- 
prowadza się kapitalne remon- 
ty mieszkań robotników. 
Wyrazem  żaufania, jakie 
pracowniey PGR mają dla or- 
ganizacji partyjnej — jest jej 
stały wzrost — w bieżącym ro- 
ku przyjęto w szeregi organi- 
zacji 13 nowych kandydatów. 


LJ * . 


PGR, jako ośrodek socjalisty- 


cznej gospodarki, powinien 
promieniować na okoliczne 
gromady, powinien dawać 


przykład chłopom gospodaru- 
jącym indywidualnie. Organi- 


zacja partyjna PGR nie może 
więc zasklepiać się tylko w 
swoich własnych gospodar- 
stwach, ałe musi prowadzić 
również pracę polityczną w 
gromadach, Zespół Czerniew 
dawniej zaniedbał trochę tę 
pracę, dopiero obecnie nawią- 
zuje kontakty z sąsiednimi 
wioskami. Komitet zespołowy 
w trosce o rożwój  spółdziel- 
czości produkcyjnej zlecił tow. 
Kosmalskiemu pomóc w zor- 
ganizowaniu komitetu założy- 
cielskiego na terenie gromady 
Sokołów. Tow. Nowożyński 
pomaga w przeprowadzeniu 
planowego skupu zboża w 
Woli Stępowskiej. Podobne za- 
dania otrzymali pozostali to- 


warzysze. 


- . . 
U 


> . 

Pod kierownictwem orga- 
nizacji partyjnej, która do- 
brze zna wszystkie zagadnie - 
a gospodarcze, potrafi w porę 
zmobilizować aktyw partyjny, 
umie postawić zadania przed 
dyrekcją zespołu i kontrolować 
ich wykonanie — zespół PGR 
Czerniew wysunął się na pier- 
wsze miejsce w województwie 
łódzkim, otrzymując proporzec 
przechodni Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Pra- 
cowników Rolnictwa. 


Trzeba, aby organizacja par- 
tyjna tego zespołu, ugrunto - 
wując dotychczasowe osiagnię- 
cia, realizowała konsekwentnie 
wytyczne VII Plenum pomaga- 
jąc wydatnie w przyśpieszeniu 
socjalistycznej przebudowy 
wsi. 


Z. RUTA 


Trzy i pół miesiąca temu ZG 
ZMP wezwał młodzież całego 
kraju do współzawodnictwa na 
cześć Zlotu Młodych Przodow- 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej. 


W tej wielkiej kampanii 
przedzlotowej młodzież Łodzi 
przystąpiła do współzawodnie- 
twa o szybsze wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, o przy- 
śpieszenie realizacji zadań 
Planu 6-letniego, i utrwalenie 
pokoju. 


Na terenie naszego miasta’ 
ruch współzawodnictwa objął 
około 46 tysięcy młotlzieży. 
Powstało 220 nowych brygad 
produkcyjnych. Ruch współ- 
| zawodnictwa wśród studentów 
i uczniów przyczynił się wal- 
nie do podniesienia wyników 
w nauce i terminowego złoże- 
nia egzaminów. 19.844 zobo - 
wiązania, podjęte i zrealizowa- 
ne do chwili obecnej przez 
młode robotnice i robotników 
Łodzi przyniosły naszej ojczy- 


e 


źnie około 15 milionów  żło- 
tych oszczędności. 
W zakładzie „C“ ZPB im: 


Stalina udział we współzawod- 
nictwie wzięła cała mło- 
dzież, zatrudniona  bezpośred- 
nio W produkcji. Zorganizowa- 
no 8 nowych trójek tkackich. 

W ZPDz im. Głażęwskiego 
młodzież” wykonała zobowiąza= 
nia wartości około 600 tysięcy 
złotych. w ZPO im. Wieckow = 
skiego — wartości około 40 ty- 
sięcy złotych, Współzawodnic- 
two zlotowe w  Wi-Fa-Mie 
przyczyniło się do zmniejsze - 
nia w oddziale mechanicznym 
braków o 30 procent oraż do 
podniesienia wydajności mfo- 
dych robotników. W ZPDz im. 
Plater zobowiązania wykonano 


Spółdzielcy z Pełczysk zbywają 


swe nadwyżki na wolnym rynku 


Mimo że słońce chyliło się 
zachodowi, powietrze 


dzielony dö odchowu prosiąt.| jednak w dalszym ciagu było 
Sekretarz organizacji, tów. dusżne po całodziennej śpie- 


Wojciechowski, poradził się 


następnie zootechnika, Czesła- | 


wa Trzcińskiego, w jaki spo- 
sób usunąć braki w gospodar- 
stwie. Tow. Wojciechowski, 
Trzciński i kierownik gospo- 


" darstwa porozmawiali z chlew- 


mistrzem Wachowieżem, dając 


= mu wskazówki, w jaki sposób 


- Gu . am 


mależy  oprzątać chlewnię i 
opiekować sią trzodą, aby 
świniom przybywało na wa- 
dze i aby prosięta nie choro- 
wały, 

Wyniki tej mobilizacji, prze- 
prowadzonej przez organizację 
partyjną; nie dały na siebie 
długo czekać: kiedy w I kwar- 
tala br. ilość upadków prosiąt 


Około dwunąstej Szadkow= 
ska, Mielczarska i Bartosiko- 
wa wracały już do domu. 

— Poganiaj konie — mówi- 


od „| Mieszkańcy Łęczycy gromadnie nabywają produkty rolne 
w stosunku do eń wyno od spółdzielców z Pełczysk. 


siła 81 procent, to już w dru- 


gim kwartale zmniejszyła się| kocie. Szadkowska, Mielczar- 


do 10. W I półroczu zespół 
wykonał plan tuczu trzody 
rzeźnej w 102 proe. 


+ é * h 


W gospodarstwie Glinnik 
nie wykonano w styczniu pla- 
nu produkcji mleka z powodu 
częstych . zmian brygadzistów 
1 niedostatecznej obsługi. Na 
zebraniu organizacji partyj - 
nej zobówiążano kierownika 


gospodarstwa do doszkalania 


 oborowych i ustabilizowania 


ich pracy. W rezultacie w 
marcu plan produkcji mleka 
został przekroczony o 891 lit- 
rów, w czerwcu — o 1.878 li- 
trów. W I półroczu plan pro- 


dukcji mleka został wykonany 


"w 120 proc. Dzięki przeszkó- 
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leniu, szereg brygadzistów wy- 
różniło się w pracy. Stanisława. 
Budżałek, oborowa z Łyszko- 
wic, została nagrodzona w dniu 
22 lipca, przoduje także jej 
córka, Maria oraz : Tadeusz 
Pabianek. - 

Na wzrost wydajności wpły- 
nęło w znacznym stopniu 
współzawodnictwo pracy i za- 
akordowanie wielu prac, do- 
tychczas -dniówkowych*. Dzię- 
kl temu znacznie wzrosło za- 
interesowanie robotników spra- 
wą wydajności pracy. Przeko- 
nali się, że wzrost wydajności 
powoduje powiększenie się 
ich zarobków  Współza wodnie- 
two pracy między brygadami, 
zapoczątkowane w ubiegłym 
róku — kiedv snspodarstwo Jê- 
śionna wezwało do współza- 
wodnietwa Czerniew po- 
ważnie podniosło Wydajność 
pracy w zespole. 


* * 
* 


W akcji wiosennej pierwsi 
żakończyli przedterminówo 
siewy zbóż podstawowych ro- 
botnicy gospodarstwa Czerniew 


| « następnie Glinnika i Jesion- 


_ się bardzo starannie. 


nej. 

Do akcji żniwno - omłotowej 
Peństwowe Gospodarstwo Rol- 
ne w Czerniewie przygotowało 
Przede 


| wszystkim sprawę żniw omó- 
| wiono na posiedzeniu komite- 


tu.zesnołowego, rozplanowano 
przebieg akcji i przystąpiono 
do zebrań oddziałowych orgá- 


'zakładać 


"państwu 


ska i Bartosikowa nieco wcześ- 
niej niż zwykle wracały z po- 
la. Jutro miały jechać na targ 
do Łęczycy ze spółdzielczymi 
produktami. Należało więc 
przygotować jajka, ogórki, 
Jabłka, kurczaki oraz różnego 
rodzaju warzywa, które prze- 
znaczone były na sprzedaż. 

Na podwórzu stał już przy- 
gotowany wóz wysłany słomą, 
przy koniach krzątał się Mi- 
chalski, czyszcząc je zamaszyś- 
cie. Szadkowska, Mielczarska 
i Bartosikowa zabrały się na- 


tomiast do przygotowywania 
produktów. 


— Pamiętacie mówiła 
Szadkowska, układając na wo- 
zie ogórki — jak to kułacy 
mówili nam, kiedy chcieliśmy 
spółdzielnię, że 
wszystko to, co zbierzemy z 
pola, zabierze nam państwo. 
Przekonaliście się, że 
jest to nieprawda — wtrąciła 


do rozmowy Mielczarska. — Ï 
sprzedaliśmy i dla 
siebie mamy wszystkiego pod 
dostatkiem, a nawet jesteśmy 
w stanie sprzedać nadwyżki na 
wolnym rynku. 

„= Na nie się nie zdało ku- 
łackie krakanie — mówiła da= 
lej Mielczarska — teraz to 
im oczy'o mało na wierzch 
nie wylezą, kiedy patrzą na 
nasz dorobek. 


Następnego dnia wczesnym 
rankiem ze spółdzielni produk- 
cyjnej w Pełczyskach wyjechał 
wóz, załadowany towarem. kie- 
rując sie w stronę Łęczycy. 

— Ciekawe, jak tam będzie 
na targu —. myślał Michalski 
poganiając konie. p 


Na rynku przygotowany już 
był z nowych desek  stragan, 
nad którym widniał napis: 
„Punkt sprzedaży spółdzielni 
produkcyjnej w Pełczyskach*, 
Zdziwili się spółdzielcy, kiedy 
zajechali na rynek, bowiem 
wokół straganu gromadzili się 
już ludzie. Niebawem rozpo- 
częła 'ię sprzedaż. 


W niespełna dwie godziny 
stragan opustoszał Towar zo- 
stał w całości rozprzedany. 
Nie dziwnego: spółdzielcy po- 
wieźli na rynek najlepszej ja- 
kości warzywa, owoce i na- 
biał A poza tym sprzedali ta- 
niej niż było na rynku. Dzi- 
wili się cuiopi przypatrując 
się sprzedaży, kręcili głowami. 
a jednocześnie zazdrości!i 
spółdzielecom, 


ła do Michalskiego Szadkow- 
ska przeliczając utargowane 
pieniądze—dzisiaj jeszcze mü- 


éimy przecież zwożić z> pola 
pszenicę. 


— Wydaje się, że za mało 
wzięliśmy towaru — witrąciła 
Mielczarska, 


`- — Na pierwszy raz wystar- 
czy — odpowiedziała Barto= 
sikowa. — Kto wiedział, że 
będzie takie powodzenie. Na- 
stępnym razem przygotujemy 
dużo więcej, aby iudzie pracy 
w Łęczycy mogli po tańszej 
cenie zaopatrzyć się w nabiał 
i warzywa. e 
Tak więc kułacka propaganda 
spełzła na niczym. Spółdzielcy 
z Peł:zysk jako pierwsi w po- 
wiecie odstawili zboże i wyko- 
nali swoje obowiązki wobec 
państwa. Poważne zaś nad- 
wyżki, które uzyskują dzięki 
zespołowej pracy, a które prze- 
kraczają ich potrzeby, sprze- 
dają w mieście po niższych, 
niż spekulanci cenach, zacieś- 
niając więź między miastem a 
wsią. 


J: GŁOWACKI 


GŁOS ROBOTNICZY 


Przodujący PAR województwa łódzkiego Po Zlocie — do nowych zadań 


w 100,7 proc., na cześć Zlotu 
zorganizowano trzy taśmy mło- 
dziężowe, dwa potoki produk- 
cyjne, pięć trójek dziewiarskich 
i siedem trójek cewiarskich. 


4.800 deltgatów, którzy ré- 
prezentowali na: Zlocie  mło- 
dzież naszego miasta, zawioz- 
ło z sobą do stolicy zwycię- 
skie meldunki o realizacji Czy- 
nu Zlotowego W Warszawie 
zostało odznaczonych 22 naj- 
lepszych przodowników ż Ło- 
dżi. Dumni jesteśmy z naszych 
młodych przodowników, takich. 
jak Helena Pachnik, która na 
24  zgrzeblarkach osiąga 137 
proc. normy, jak Stanisława 
Niecał, która już w czerwcu 
zrealizowała zadania III roku 
6-latki i wielu innych. Ślubo- 
wanie, jakie złożyli w stolicy 
przodujący przedstawiciele na- 
szej młodzieży, powinno zmo- 
biłizować wszystkich młodych 
robotników, studentów i ucz- 
niów naszego miasta do dal- 
szego, twórczego wysiłku dla 
umacniania potęgi i siły na- 
szej ojczyzny. 


Uchwała Zarządu Głównego 
o pracy po Zlocie Młodych 
Przodowników -  Budowni- 
czych Polski Ludowej, na- 
kreśla plan działania dla or- 


„ganizacji ZMP, 


Przed łódzką organizacją 
ZMP stoi obecnie zadanie u- 
trwalenia i upowszechnienia 
osiągnięć Czynu  Zlotowego, 
pełnej realizacji przyrzeczenia, 
złożonego w Warszawie — oj- 
czyźnie i Prezydentowi  Bie- 
rutowi. W pracy tej poważną 
rolę powinni odegrać delega- 
ci. Ich zadaniem — stać 
bojowymi agitatorami, opo= 
wiadać młodzieży o niezapom- 
nianych dniach zlotowych, wy- 
jaśńniać żadania, jakie stoją 
przed młodymi obywatelami 
naszego państwa. Każda orga- 
nizacja ZMP powinna uaktyw- 
nić delegatów w pracy propa- 
gandowo - agitacyjnej. Nie- 
zorganizowani dotychczas dele- 
gaci powinni żnależć się w 
szeregach ZMP. 


Zadaniem organizacji ZMP 
jest wzmożenie pracy polity- 
czno - wychowawczej z mło- 
dzieżą zorganizowaną i niezor= 
ganizowaną, pogłębienie jej 
uczuć patriotycznych. Agita = 
torzy ZMP = owscy powinni 
przypominać młodzieży smutną 


dolę młodych ludzi w Polscę 


przedwrześniowej, a jednocze- 
śnie wskazywać na wielkie o- 
siagnięcia, jakie młodzież u- 
zyskała w Polsce Ludowej, 
mówić o naszej Konstytucji, 
która tak szeroko zabezpiecza 
prawa młodzieży. 


We wszystkich zakładach 
pracy i instytucjach organiżu- 
jemy obecnie wiecżórnice po- 
zlotowe, półączońe £ występa- 
mi zespołów artystycznych. Na 
wieczornicach tych należy pō- 
pularyzować wybijających się 
w Czynie Zlotówym młodych 
przodowników pracy. Trzeba 
otoeżyć troskliwą opieką ist- 
niejące brygady produkcyjne i 
organizować nowe. Na mają- 
cych się odbyć w tych dniach 
międzyżakładowych i dzielni- 
cowych naradach młodych 
przodowników pracy i racjona- 


się. 


lizatorów. trzeba szeroko 0- 
mówić wyniki wsnółzawodnic- 
twa  zlotowego 1 realizację 
podiș: ch żobowiazań, 


Walka o wzrost wycajności 
pracy nie może być oderwana 
od szkolenia żawodowego. 0d 
upowszechniania doświadczeń 
przodujących robotników, Za- 
daniem naszym jest przenieść 
do innych zakładów metodę 
wielowarsztatowości na zgrzeb- 
larkach. zapoczątkowaną przez 
Helenę Pachnik ż Zakładów 
im. Marchlewskiego, metodę 
szybkiego wiazania osnów, za- 
stosowaną przeż Henryka Bo- 
rosia w Zakładach im. Dubois 
i wiele innych. 


Trzeba, aby jednocześnie or- 
ganizację ZMP bardziej intere- 
sowały się bolączkami mło- 
dzieży, pomagały jej w poko- 
nywaniu trudnóści, rozwijały 
pracę kulturalno - oświatową, 
podnosiły na wyższy poziom 
pracę świetlic fabrycznych. 


Zadaniem organizacji ZMP 
jest otoczyć troskliwą opieką 
młodzież nie należącą do ZMP. 
Trzeba tę młodzież przyjmo= 
wać do ZMP, wychować ją w 
duchu miłości ojczyzny, w du- 
chu głębokiego internacjona- 
lizmu. Od tego, jak wykona- 
my wytyczne uchwały ZG 
ZMP, w jakim stopniu sku- 
pimy młodzież wokół stoją- 
cych przed nami zadań, jak 
nią pokierujemy, jak wykorzy- 
tamy dla twórczej pracy jej 
energię i entuzjazm — zależeć 
będzie realizacja Planu 6-let- 
niego. 


JERZY ZAGORZELSKI 
kierownik Wydz. Org 
Zarz, Łódzkiego ZMP 


11 lipca w Zakładzie „B“ 
ZPB im. Stalina podczas noć- 
nej zmiany zdarzył śię nastę- 
pijący wypadek. Maszyny, na 
których pracowały robotnice, 
obłożone były różnym asorty- 
mentem 1 tak wypadło, że 
trzeba było przesunąć jedną 
z prządek, Janinę Głowac- 
ką na inną maszynę. Gło* 
wacka jednak pomimo pers- 
wazji 1 wyjaśnień  maj- 
stra salowego Krzyżanowskie- 
go nie zgodziła się na to i spē- 
dziła całą noc w fabryce — nie 
pracując. Nazajutrz majster 
Krzyżanowski powiadomił o 
tym fakcie dyrekcję i radę 
żakładową. Nikt jednak z kie- 
rowńictwa, bądź też ż organi- 
zacji związkowej nie uważał 
za wskazane przyjść na noc- 
ną zmianę w celu zbadania 
sytuacji a Głowacka dalej 
e. w swym niczym nie 
uzasadnionym _uporze, nie 
chcąc pracować na innych 
maszynach. 

Podobne wypadki podczas 
nocnej żmiany zdarzają się“ 
dość często. Nikt na to nie 
reaguje, a to ż tej prostej 
przyczyny, iż w tym czasie nie 
ma nikogo z personelu tech- 
| nieżno - inżynieryjnego, ż kie- 


Brygada Heńka Borosia 


zakłada osnowę w 20 minut 


W lokalu zarządu fabrycznego 
ZMP w Zakładach im. St. 
Dubois — ciągły ruch. Zbliża się 
pora zakończenia pracy przez zmia= 
nę ranną i zaczynają już przycho- 
dzić robotnicy, pracujący na drugiej 
zmianie, Jest wśród nich wie- 
lu ZMP-oweów, którzy mając chwi- 
lę wolnego czasu, wstępują do loka- 
lu zarządu, by załatwić sprawy or- 
ganizacyjne. < y g 

Przewodniczący zarządu, Žabicki, 
rozmawia z każdym: przypomina 0 
mającym się odbyć spotkaniu po- 
zlotowym całej młodzieży zakładów, 
załatwia szybko sprawę  koleżan- 
ki, która przez niedopatrzenie prże- 
stała otrzymywać „Sztandar  Mło- 
dych*, mimo że jest jego stałą pre- 
numeratorką; musi jeszcze pomó- 
wić z trzema młodymi robotnicami, 
które pragną wstąpić do organiza- 
cji — przyniosły już nawet dekla- 
racje. Wreszcie ma chwilę czasu, 
by wpaść do tkalni. 

— Wykonaliśmy wszystkie zobo- 
wiązania zlotowe — opowiada po 
drodze Żabicki, — Po Zlocie młodzież 
nasza utrzymała poziom pracy osią= 
gnięty przed Zlotem, nie ma u nas 
wśród młodych ani jednego wypad- 
ku zmniejszenia się wydajności. 
Wprost przeciwnie, np. prządka 
Bernsztajn, która przed Zlotem wy- 
konywała 107 proc. normy — obec- 
nie wyrabia 108 proc. qormy. 

O wzroście uświadomienia wśród 
młodzieży świadczy fakt, że w 0- 
kresie niespełna dziesięciu dni po 
Zlocie wstąpiło do organizacji 15 0- 
sób, wzrosły także szeregi młodzie- 


"ży biorącej udział we współzawo- 


dnictwie. 
* s > 


esteśmy w tkalni. Wielka sa= 

la, szeregi krosien-automatów 
1 przesuwające się lub pochylone 
nad nimi postacie tkaczy. 

Niedaleko od wejścia stoją roz- 
mawiając trzej chłopcy w kumbi- 
nezonach. Wśród nich wyróżnia się 
wysoki, szczupły brunet. 

— To jedyna u nas brygada zd- 
kładaczy osnów - zorganizowana 
przez Heńka Borosia, — tego czar= 
nego z prawej strony. — Żabicki 
przekrzykuje stukot  czółenek. — 


- Boroś zorganizował ją pod wpływem 


apelu  przedzlotwego ZG ZMP, 
wprowadzając ptzy tym nową me- 
todę pracy. Boroś jest jednocześnie 
kierownikiem  asitacyjno - propa- 


gandowym w zarzadzie fabrycznym „ 
ZMP — prowadzi szkolenie jest je- 


dnym z mężów żaufania na swojej 
zmianie — był na Zlocie — gdzie 
został odznaczony brązowym Krzy- 
żem Zasługi — mówi z dumią. prze- 
wodniczący zarządu fabrycznego 
ZMP. 


Podchodzimy bliżej, 

— Czemu próżnujecie? æ 

Boroś uśmiecha się: Przed 
chwilą założyliśmy osnowę. Za pięć 
minut koniec zmiany — a nasza 


praca zależy od tego, jak „schodzą“ 
osnowy. 


[ Henryk Boroś 
W tej chwili podchodzi do nas 
majster. — 

— Tam w rogu „wyczerpała“ się 
'©snowa. No cóż? Założycie jeszcze? 

— Chyba już nie, jest za pięć je- 
denasta — mówi Księżnik, jak wi- 
dać najmłodszy v =- gádzie, Spo- 
glądając przy tym niepewnie ńa 
kolegów: : 

— A krosno będzie stało bezczyn- 
nie? Założymy! — decyduje Bóroś. — 
Gdybyśmy zostawili, ile czasu by 
upłynęło, zanim ptizyjdą i wezmą 
się do roboty zakładacze z dziennej 
zmiany? A tak, oddamy krosno w 

, ruchu. —I odchodzą szybko do, zasta- 
wionego krosna. . 

Ksieżnik zostaje przy krośnie — 

zapisuje jego numer i  „rożbiera” 


. jednej. 


krosno ze starej osnowy. Jeszcze 
nie skończył swej czynności, gdy 
Boroś ż Tadeusiakiem przywieźli 
nową osnowę. Chwytają ją we 
dwóch i ostrożnie zarzucają na kro- 
sno. Ruchy ich są szybkie, ale przy 
tym spokojne, przemyślane. Nie 
widać żadnego wahania, żadnych 
zbędnych czynności. 


Jeszcze tylko zawiązać sznurki z 
boków osnowy. Boroś przewleka 
zerwane nici przez nicielnicę. To 
właściwie nie należy już do pracy 
zakładaczy, ale ponieważ nie ma 
zbyt wielu zerwanych nitek, więc 
można to zarobić. 


Już, gotowe! Boroś włącza auto- 
mat i krosno zaczyna normalnie 
pracować. 


æ . * 


K sy wychodzimy, Boroś opo- 
wiąda: 

— Przed zorganizowaniem bryga- 
dy pojedyńczy zakładacz osiów pra- 
cował nad jedną osńową godzinę 
do półtorej, 1 tak pracują jeszcze 
pozostali zakładacze. My podzieli- 
liśmy się pracą: jeden „rozbiera“ 
trzy krosna, dwóch przywozi nowe 
osnowy — następnie we dwóch zża- 
rzucamy je i każdy pozostaje przy 
Kto pierwszy skończy: — 
zaczyńa „rozbierać“ następne kro- 
sna, a dwaj pozostali jadą po osno- 
wy. W ten sposób czas zakładania 
skróciliśmy z godziny do 20 minut! 


Boroś myśli o tym, aby teraz, po 
Zlocie. upowszcchnić swą metodę w 
całym zakładzie. S$łusznie uważa 
on, że trzeba by ją wprowadzić w 
całym przemyśle włókienniczym. 
Bez wątpienia pomoże mu w tym 
organizacja ZMP, powinien się tą 


sprawą zainteresować także Cen- 
tralńy Zarząd Przemysłu  Baweł- 
nianego. 


Już teraz Heniek Boroś zastana- 
wia się, w jaki sposób przekona za- 
kładaczy osnów pracujących jeszcze 
Starym systemem, by zaczęli stoso- 
wać metodę zespołowej pracy. He= 
niek i jego koledzy mają dużo za- 
pału. dużo entużiazmu 1 wiary w 
swoje siły. Na pewno im się to 
uda. A pięknej inicjatywie mło 
dych powinna pomóc organizacja 
partyjńa zakładu, 


S. GICGIER. 


STR. 3 


Przodujący obcinacz, Józef Michalec z Łódzkiej Fabry- 


ki Maszyn, wykonał już w kwietniu br. 
6-letniego. 


na niego zadania Planu 


przypadające 
Z okazji Święta 


Odrodzenia Michalec został odznaczony złotym Krzyżem. 
Zasługi. 


rownictwa organizacji związ- 
kowej i partyjnej. 


= e * 


Jest rzeczą stwierdzoną i to 
już od dawna, że wydajność 
pracy podezas nocnej zmiany 
w Zakładzie „B“ jest znacz- 
nie niższa od uzyskiwanej ra- 
no czy po obiedzie. I tak na 
przykład ten sam zespół pra- 
cując na zmianie rannej uzy- 
skał w pierwszej dekadzie lip- 
ca 94,5 proc. wykonania pla- 
nu, po południu 94 proe., a 
w nocy tylko 89.8 proc. Prząd- 
ka Halina Tokarska  zatru- 
dniona od rana wykonywała 


swój plan w 94,6 proc., naid- 


miast w nocy zaledwie w 76,1 
proc. Podobnie prządka Zo-. 
fia Kostrzewska w nocy uzy- 
skuje wydajność 0 4 proc. 
niższą. à 

Dlaczego tak właśnie jest, 
tego kierownictwo Zakładu 
„B“ w sposób rzeczowy wy- 
jaśnić nie potrafi, stwierdza- 
jąc jedynie ogólnikowo, że — 
noc robi swoje... że noc to nie 
dzień... że w nocy ludzie szyb- 
ciej się męczą. 

W rzeczywistości jest jed- 
nak żupełnie inaczej. Po pro- 
stu w nocy załoga ma pracę 
tnacznie utrudnioną, a to dla- 
tego, że brak jest w tym cza- 
sie odpowiedniej pomocy i 
kontroli ze strony kierownic-- 
twa technicznego oraz orga- 


nizacji związkowej. Wystar-. 
czy przejść się tylko -w tym 
czasie po salach produk- 


cyjnych Zakładu „B“, aby bez 
trudu stwierdzić, jak wiele 
istnieje niedomagań, łatwych 
do usunięcia, a które w spo- 
sób niewątpliwy utrudniają 
załodze realizację zadań pro- 
dukcyjnych. 

Na przykład w każdej z hal 
po kilkadziesiąt lamp -jest 
nieczynnych, „nie ma kto 
wymienić przepalonych żaró- 
wek. A przecież prządka ma- 
jąc słabe oświetlenie musi 
bardziej wytężać wzrok, aby 
spostrzec zerwane nici, szyb- 
ciej się męczy, a przez to 


zmniejsza się również i wy- 
dajność jej pracy. 
Niedostatecznie interesują 


Wiecej troski o nocną zmiane 


się również 'w nocy powierzó- 
nymi im zespołami majstro- 
wie i z reguły maszyna uszko-, 
dżonńa w tym czasie, remonto- 
wana jest dopiero w dzień. 

Poza tym robotnice, zatru- 
dnione na nocną zmianę, nie- 
jednokrotnie mają do zała- 
twienia różne sprawy w ra- 
dzie żakładowej, w organiza- 
cji partyjnej, w referacie per- 
sonalnym, czy wreszcie w dy- 
rekcji. Niestety, nie mogą ich 
załatwić, ponieważ w tym 
czasie nie ma nikogo z kie- 
rownictwa technicznego bądź 
też politycznego. 

Na VII Plenum KC PZPR 
towarzysz Bolesław Bierut o- 
mawiając zagadnienie pełne- 
go wykorzystania mocy pro- 
dukcyjnej parku "maszynowe- 
go zwrócił szczególną uwagę 
na różnice, jakie istnieją po- 
między pracą w dzień a w 
nocy. — „Należy przestrzegać 
— oświadczył w  źwiązku z 
tym towarzysz Bierut — aby 
drugie i trzecie zmiany były 
właściwie obsadzone, jeśli 
idzie o kierownictwo i perso- 
nel inżynieryjno - technicz- 
ny, tak aby produkcja na tych 
zmianach nie była, jak to czę- 
sto ma miejsce, znacznie niż- 
sza od produkcji na pierwszej 
zmianie". _ š 

Trzeba więc, aby kierownic- 


two techniczne, organizacja 
pArtyjna i związkowa na 
Księżym Młynie dokładnie 


przeanalizowały istotne przy- 
czyny zaniżenia produkcji za- 
łogi w czasie godzin nocnych, 
jak najszybciej” usunęły te 
wszystkie braki i niedociąg- 
nięcia, które uniemożliwiają 
robotnikom i robotnicom uzy- 
skiwanie zaplanowanej wydaj- 
ności, aby otoczyły załogę za- 
trudnioną na nocnej zmianie 
troskliwą opieką, stworzyły 
jej takie same warunki, jakie 
mają robotnicy pracujący w 
dzień lub po południu. A wte- 
dy niewątpliwie wzrośnie pro- 
dukcja, park maszynowy „bę- 
dzie w pełni wykorzystany i 
usunięta zostanie jedna z waż- 
niejszych przyczyn, uniemożli- 
wiających załodze pełną re- 
alizację planów, z 

8. CZARNECKA 


Upłynnić cenne remanenty 


W magazynie Zgierskich 
Zakładów Przemysłu Wełnia- 
nego im. J- Dąbrowskiego le- 
ży bezużytecznie wiele części 
do maszyn tkackich i przę- 
dzalniczych, na przykład klin- 
ki, zapadki, ramy i płochy, 
dźwignie, uchwyty. do bija- 
ków i bijaki angielskie: prze- 
guby tkackie, noże zmiennika, 
ciągłe podnośniki  platynek, 
platynki, chwytaki, skrzyn- 
ki do krosien, 
ne koła linowe i pasowe, syg- 
menty rozpinki, klawiry mo- 
siężne, deski do szarpaczy, 
taśmy bębnowe į zwrotne, jest 
też kilka tysięcy sztuk róż- 
nych sprężyn, 5 tys, sztuk 
elektrod. Od dwóch lat spo- 
czywa w magazynach pokaźna 
ilość szpul dò samoprząśnic, 
około 100 nie używanych balo- 


nów szklanych Jest i wiele 
artykułów elektrotechnicz- 
nych, jak: liczniki, tablice, . 


wyłączniki. drążkowe, główki 
bezpiecznikowe, rozetki, kon- 
takty hermetyczne, trzpiony 
3-oporowe. puszki Bergmana 
i pierścienie do nich, ponad 
tysiąc metrów grubych prze- 
wadów elektrycznych. 

Wśród zbędnych przedmio- 
tów znajdują się też takie, 
których pomimo  wielokrot- 
uych wysiłków nie udało się 
upłynnić, na przykład około 
7 tys. kg różnych cewek przę- 
dzalniezych, kilkaset tys. igieł. 
Jest tu 29 płaszczy strażac= 


zbytecz-. 


kich, nie nadających się do u=- 
żytku, a których ani Centrala 
Odzieżowa, jak i Centrala 
Sprzętu Pożarniczego przyjąć 
nie cheą Wiele z artykułów 
będących w magazynie ulega 
stopniowemu niszczeniu, na 
przykład: rdzewieją lice me- 
talowe, których jest około 50 
tys. sztuk. 

Wszystkie te artykuły zaj- 
mują wiele miejsca i zmusza- 
ją do nieproduktywnej praey 
pracowników magazynu. Nie- 
potrzebnie zajmuje miejsce 9 
tys. rolek papierowej taśmy 
metrażowej, szczotki technicz- 
ne i pędzle do rozcierania 
farb 125 kg używanych pas- 
ków rozdzielczych i zużytych 
parcianych pasów transmisyj- 
nych. poniewiera się 5 kół sa- 
mochodowych, ręczna Mma- 
szyna do szycia firmy Singer, 
maszyna do sporządzania swet- 
rów, od ośmiu lat leży 500 kg 
mydła syntetycznego, czekają 
na odbiorcę różne chemikalia, 

Sprawa  upłynnienia tych 
zbędnych remanentów  nieje- 
dnokrotnie już była poruszana 
na zebraniach dyrekcji, je- 
dnak bez rezultatu. Dział za- 
opatrzenia CZPW winien bar- 
dziej zainteresować się zbęd- 
nymi remanentami podległych 
mu zakładów przemysłowych 
i spowodować bezzwłoczne u- 
płynnienie artykułów w ZPW 
im, Dąbrowskiego. 

Z. PRZEPIÓRSKI 


— 


Zbliżający się wyścig dookoła Polski 


drugim 


najpoważniejszym startem 


naszych szosowców | 


Tegoroczny sezon kolarski 
wzbogacony został o wielo- 
etapowy wyścig dookoła Polski, 
mający już bogatą tradycję 
sportową. Organizatorem te- 
gorocznego wyścigu dookoła 
Polski jest sekcja kolarska 
GKKF. Wyścig odbędzie się w 
dniach 19—31 sierpnia i prze- 
biegać będzie przez miejsco- 
wości, które dotychczas nie 
były objęte poważniejszymi 
wyścigami, a przede wszyst- 
kim „Wyścigiem Pokoju* War- 


NJ.5 K 
Reprezentacja CSR 
na Olimpiade Szachową 


PRAGA. Na Olimpiadę 
Szachową, która rozpoczy= 
na się w Helsinkach w dniu 
9 bm., wyjechała ekipa sza- 
chistów czechosłowackich w 
składzie: międzynarodowi 
mistrzowie—Fachman, Saj- 
tar i Zita oraz mistrzowie 
Filip i Pitgart. 

Kierownikiem ekipy jest 
międzynarodowy mistrz 
Kottnauer. Drużynie towa- 
rzyszy również główny sę - 
dzia X Olimpiady Szacho- 
wej, międzynarodowy 
mistrz Opocensky. 4 


——— m —— — 


szawa — Berlin — Praga. Po- 
mimo tego, że wyścig dookoła 
Polski omija w tym roku Łódź, 
co do trasy jego nie mamy 
żadnych ke e Olsztyn, 
Gdańsk, Bydgoszcz, Poznań, 
Zielona Góra, Jelenia Góra, 
Opole, Kraków, Rzeszów, Lu- 
blin — doczekają się również 
poważnej imprezy kolarskiej 
i być może także w obsadzie 
międzynarodowej. 


Do tej chwili 
jeszcze ze źródeł oficjalnych, 
czy wyścig odbędzie się w kon- 
kurencji międzynarodowej, ale 
chodzą słuchy, że projekt taki 
istnieje. 


Abstrahując jednak od tego, 
czy tegoroczny wyścig dookoła 
Polski uzyska charakter wy* 
ścigu międzynarodowego — bę- 
dzie on posiadał dla naszego 
kolarstwa bardzo doniosłe 
znaczenie. Po zakończeniu je- 
go ustalona zostanie nowa ka- 
dra naszych najlepszych szo- 
sowców, spośród której wyło= 
nieni będą kandydaci na obóz 
przygotowawczy do przyszło- 
rocznego Wyścigu Pokoju. 


Ta stawka spowoduje nie- 
wątpliwie, że wyścig dookoła 
Polski stanie się przedłuże- 
niem wytężonych zmagań mię- 


Drążkowski i Królak 
wygrywają 2 godzinny wyścig na torze 


SZCZECIN. — Kolarze CWKS, 
przebywający na obozie w Szcze- 
cinie, zorganizowali wyścig para- 
mi na torze z udziałem 9 par 
czołowych zawodników: Warsza- 
wy, Łodzi, Wrocławia i Szczeci- 
„na, . Dwugodzinny wyścig uro- 
* zmaicony został lotnymi finisza- 
mi čo 25 okrążeń. 


Lekkoałleci „Gwardii“ 
walczą o udział- 
w Spartakiadzie 


W nadchodzącą niedzielę na 
stadionie „Włókniarza“ przy ulicy 
Kilińskiego odbędą się woje- 
wódzkie eliminacje iekkoatletycz- 
ne ZS „Gwardii*, 

Najlepsi lekkoatleci z tych Zza- 
wodów reprezentować! będą, okręg 
łódzki na Ogólnopolskiej Sparta- 
kiadzie „Gwardii“ we Wrocławiu, 
która rozpoczyna się 24 bm, 


Soboinie i niedzielne 
imprezy sporłowe 


W sobotę, o godz. 17, na stadio- 


- mie „Włókniarza”, przy ul. Kiliń- 


zkiego 188, rozegrany zostanie 
mecz piłkarski o mistrzostwo II li- 
gi pomiędzy miejscowym „„Widze- 
wem“ a „Włókniarzem! (Radom). 


* *- «© 
wW niedzielę, dnia 10 bm, na 
stadionie „„Włókniarza* przy Al. 
Unii 2, o godz 17.30, rozegrane zo- 
stanie towarzyskie spotkanie pił- 
karskie pomiędzy ligową drużyną 
„Włókniarza'* a zdobywcą Pucha- 
ru Zlotu OWKS (Kraków). 

TE torze żużlowym przy Placu 

9 Maja rozegrane zostaną zawody 
żużlowe'o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy „Spójnią'* (Wro- 
cław) a CSM „Gwardia* (Byd- 
goszcz). 

Początek zawodów o godz. 17. 


Doskonałą formę wykazał Drąż- 


kowski, który był inicjatorem 6 
udanych ucieczek. 'Drążkowski 
jechał z Królakiem. Para ta zdu- 


blowała parę Hadasik — Wójcik 
(CWKS) o jedno okrążenie, a po- 
zostałych partnerów od 2 do 6 0- 
krążeń, 

Zwyciężyła para Drążkowski — 
Królak — 33 pkt., która przeje- 
chała 80.800 m. Dalsze miejsca 
zajęły pary: Hadasik wójcik 
— 26 pkt, i jedno okrążenie w ty- 
le oraz Borowski Skąpski — 
28 pkt. i dwa okrążenia w tyle. 


nie wiemy 


ZA 
j 
| 
| 
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dzy naszymi najlepszymi szo- 
sowcami, w ogniu którego wy- 
płynąć może jeszcze niejeden 
talent kolarski, odmładzający 
naszą reprezentację. 


MAPKA + 
WYŚCIGU DOOKOLĄ POLSKI 


am W. 
u” 


Wyścig dookoła Polski obsa- 
dzą, : oczywiście, wszystkie 
zrzeszenia sportowe. Pewnego 
rodzaju _ innowacją będzie 
udział nim kolarzy zrzesze- 
nia akademickiego AZS, któ- 
rzy do tejpory nie brali jesz- 
cze nigdy udziału w poważ- 
niejszych imprezach kolar- 
skich. Do wyścigu wyznaczyło 
już swą reprezentację ZS 
A EA Barw jego bronić 
będą między innymi 4 kola- 
rze łódzcy: Gabrych, Szcze- 
śniak, Pijanowski i Świercz. 


Z „Gwardii* łódzkiej poje- 
dzie najprawdopodobniej Sały- 
ga. Skład „Gwardii* jednak 
nie został jeszcze do tej pory 
ostatecznie ustalony ze wzglę- 
du na przypadającą w tym 
czasie Ogólnopolską Spartakia- 
dę „Gwardii* we Wrocławiu. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że tak poważną imprezę, jaką 
| będzie wyścig dookoła Polski 
— „Gwardia“ obsadzi bardzo 
silnie. 


Kierownik ekipy ZSRR 
odsłania tajemnicę 
porażki Soczikasa 


W wywiadzie, udzielonym 
korespondentom „Prawdy“: 
„Izwiestii* przez kierownika 
ekipy olimpijskiej ZSRR — 
Romanowa, ten ostatni mię- 
dzy innymi zwrócił uwagę 
na atmosferę, w jakiej od- 
bywał się turniej bokserski. 

— Szereg sportowców ra- 
dzieckich, jak i innych kra- 
jów, otrzymało rozmyślnie 
zmniejszoną ocenę wysiłków 
w spotkaniach z innymi 
partnerami — oświadczył Ro 
manow — a to na skutek 
brutalnego naruszania re- 
guł sędziowskich i wsku- 
tek niesprawiedliwości Sg- 
dziów. Jako przykład moż- 
na przytoczyć skandaliczne 
zachowanie się sędziego wo- 
bec radzieckiego boksera 
Soczikasa. Sędzia ten po- 
wstrzymał Soczikasa, aby 
umożliwić jego przeciwni- 
kowi wykorzystanie chwili 
i zadanie ciosu. 

Innym przykładem może 
służyć niesprawiedliwe za- 
chowanie się sędziego w 
stosunku do fińskiego bok- 
sera Lukkonena, Jednocze- 
śnie pewni sędziowie przy- 
znawali, zwłaszcza w  o0S- 
tatnich dniach Igrzysk, nie- 
zasłużone zwycięstwa nie- 
którym zawodnikom ame- 
rykańskim. Nie ulega wat- 
pliwości — oświadczył Ro- 
manow że gdyby we 
wszystkich rodzajach spor- 
tu sędziowanie było spra- 
wiedliwe, to zawodnicy ra- 
dzieccy oraz niektórych in- 
nych krajów zajęliby znacz- 
nie więcej pierwszych 
miejsc. 


Motorowodne 
mistrzostwa Polski 


Tegoroczne motorowodne ml- 
strzosťwa Polski w 5 kategoriach, 
a nie w 3, jak w roku ubiegłym, 
odbędą się w Mikołajkach (14 ~ 
17, VIIL), 

Zawodnicy walczyć będą o ty- 
tuły mistrzowskie w kat, 175, 250, 
350, 500 i 1.000 ccm. 


Uroczysta chwila w Messuhalil, Na podium zwycięzców wstąpili zwycięzcy wagi lekkiej, 
Włoch Bol lognesi i Polak Antkiewicz (w białej koszulce). Orkiestra gra hymny państwo - 
we, Wszystkie twarze zwrócone są w stronę, gdzie za chwilę wciągnięte 


Pod redakcją mistrza klasy międzynarodowej K. Makarczyka 


POZYCJA Z PARTII 
SZACHOWNICA Nr 1 


Czarne mają piona więcej i wy- 
daje się, iż powinny wygrać. Po- 
zycja ta wydarzyła się w partil 
2ch mistrzów radzieckich Szczer- 
bakowa i Awerbacha, granej o 
mistrzostwo Moskwy w r. 1950. 
Przeciwnicy po analizie zgodzili 
się jednak na nierozegraną, gdyż 
białe mogą tu zagrać: 


miast szachem. na h7. Teraz o- 
kazuje się, jż skoczek z dwoma 
pionami równoważy w tej pə- 
zycji hetmana np. Hhl+, Ke3, 
Hbi, a4, Kf5, a3, Ke6; Kd2 i nie 
wolno grać Kd5 ze względu na 
a2, zaś na Ha2 następuje Kei z 
łaty , nierozegraną. 

POZYCJA Z PARTII 
GRANEJ BIAŁYMI PRZEZ MI- 
STRZA RADZIECKIEGO SIMA- 

3 GINA, 


Znany w Polsce (z turnieju mię- 


1. g2—g4!! dzynarodowego w Szczawnie 
i teraz czarne muszą walczyć o Zdroju) mistrz Simagin energi- 
Pył monom cie kre! spoig cznie i efektownie wykorzystał 
2ZXO . —h5, xh5 swoj rzewag 7 ;yż - 
3. gaxh5, b5—b4 4. h5—h6, bi—h3, ią Zd WL 
5. h6—h7, b3—b2 6. hr—h8 1. Gxf6, gf 2. Sxf7!! Kxf7 
P Scl—d3! ky 3. Hh7+, Ke8 4. f5!! d4 5. fe. Wxe6 
Tylko tak oczywiście, nie mo- 6. Gg4. Wd6 7. ed, Gxc4 8. Wdel 
żna było dorabiać hetmana, bo- į czarne się poddały. gdyż na 
przeciwnik zdobyłby go ua“. Kd8 decyduje Wxf6 itd. 
TURNIEJ CZOŁÓWKI SZACHI- mianowicie o wybór pory roku, 
STÓW ŁÓDZKICH gdyż, naszym zdaniem, turniej 
Sekcja Szachów ŁKKF, ma- Zorganizowany w lecie, może nie 
jąc na celu podniesienie poziomu YĆ tak udaną imprezą, jak na to 
gry czołowych szachistów Łodzi, Ze względu na swój silny skład 
zarządziła, iż co roku, (niezale- zasługuje. 
żnie od turnieju o mistrzostwo POLSKA NA OLIMPIADZIE 


Łodzi) ma się ódbywać turniej 12 
najsilniejszych zawodników nasze- 
go miasta. Jako termin rozpoczę- 
cia pierwszego dorocznego turnie- 
ju czołówk; wyznaczono dzień 1:0 
sierpnia br. Oprócz projektowa- 
nego składu turnieju ustanowiono 
rezerwę z 5 szachistów na wypa- 
dek, gdyby nie wszyscy wyzna- 
czeni do turnieju zawodnicy mo- 
gli lub chcieli wziać udział w tur- 
nieu. Iniciatywie Sekcji Szachów 
należy przvklasnać, chociaż nast- 
wa się jedna wątpliwość. Chodzi 


Redacaje kolegium Redaktor 
czytelników i lnterwencj) 219 42, 
tel. 


SZACHOWEJ 


W czwartek, dn. 7 bm. odleciała 
przez Sztokhólm do Helsinek pol- 
Ska drużyna w składzie nastenu- 
jącym: mistrz klasy międzynaro- 
dowej Plater, mistrzowie: Tarno- 
wski, Pytlakowski, Śliwa, Gryn- 
feid i kandydat na mistrza Litma- 
nowicz oraz jako sekundanc! mi- 
strzowie Gadaliński i  Bakarek.. 
Kapitanem drużyny jest przewa- 
dnirzacy Sekcji Szachów GKKF 
Z. Miller. 


nacze!ny przyjmuje Codziennie w godz 


druk. mat. § ar, 


Preuumeraię miesięczną wynoszącą zł 


włoska i polska. 


„Cezas” przygotowany 
do nowego roku 'szkolnego 


„Żadnego braku w zaopa- 
trzeniu młodzieży w pomoce 
naukowe* — oto dewiza Cen- 
trali Zaopatrzenia Szkół 
„Cezas* w okresie poprzedza- 
jącym nowy rok szkolny. 

Od rana do późnych godzin 
wieczornych wre praca w ma- 
gazynach i sklepie „Cezasu* 
przy ul. Piotrkowskiej 107. 
Nie dziwnego, bowiem- czasu 
pozostało już niewiele, a mło- 
dzież po powrocie z wakacji 
musi zastać należycie przy- 
gotowane i urządzone pracow- 
nie naukowe. 

w tym roku wydatnie 
zwiększono ilość pomocy nau- 
kowych dla wszystkich szkół, 
a spis ich w „Cezasie* zawie- 


. ra aż 1.500 pozycji: aparatu- 


ry dla pracowni fizycznych, 
chemicznych, preparaty przy- 
rodnicze, tablice geograficzne, 


Rozrywki umysłowe 


BIAŁA KRZYŻOWKA ! 


1.2 3 4 5 
[ | 


a 
-b 

| 

s) | 
dl 


znaczenie wyrazów! 


Plonowo: 
pływ Wołgi, 
rosty mórz 


— 1. Największy do- 
2. Wysuszone woda- 
wschodnio-indyjskich 
i chińskich, 3. Rzeka w ZSRR, 
przepływająca przez _ Wiercho- 
jańsk, 4 Olejek różany, 5. Po- 
mieszczenie do przechowywania 
pieniędzy. s 

Poziomo: — a. Lekka łódź spor- 
towa, b. Imię żeńskie, c. Miasto 
w Chinach d. Gatunek papugi. 

Dla ułatwienia rozwiązania krzy- 


12—14, 
Reakcja nocna 


' sekretarz odpowie 1zialny w godz 
dział miejski | sportowy 280 42, dział ekannmiczny 218-11 
306-42. Pan.: 


Z turnieju olimpijskiego 


zostaną flagi 


botaniczne, atlasy, a nawet za- 
bawki dla przedszkoli zalega- 
ją olbrzymi magazyn „Ceza- 
su“, 

Centrala otrzymała niedaw- 
no ze Związku Radzieckiego 
nowe typy mikroskopów, a w 
tych dniach awizowany jest 
z Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej transport jeń- 
skiego szkła laboratoryjnego. 
Przygotowano również ponad 
100 rodzajów tablic dydakty- 
cznych oraz tablic anatomicz- 
nych, których w ubiegłym ro- 
ku brak dotkliwie odczuwały 
pracownie szkolne. 

W celų zapoznania nauczy- 
cieli z bogatym asortymentem 
pomocy naukowych  „Cezas* 
zorganizuje wkrótce specjal- 
ny gabinet doświadczalny, co 
w dużym stopniu "ułatwi im 
"pracę pedagogiczną. . v 


(80) 


żówki podajemy 20 sylab, wcho- 
dzących w skład poszukiwanych 
wyrazów: A, A, A, A, GA; GAR; 
JA, JAK, KA, NA, KA; RA: 
KA, MA, MA, TAR, RA; NAS; 
TA, SA. 

Wśród osób, które nadeślą pra- 
widłowe rozwiązanie białej krzy- 
żówki, zostaną rozlosowane war- 
tościowe nagrody książkowe. 

Rozwiązania prosimy kierować 
do naszej redakcji w terminie do 
dn'a 24 sierpnia br. z dopiskiem 
na kopertach: Dział Rozrywek U- 
mysłowych. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Nr 76. 


Mlodzieży wiejska! — Pomagaj 
w budowie nowej wsi! 

Nagrody książkowe za 
łowe rozwiązanie zadania 


prawi- 
N° 75 


wylosowały_ następujące osoby: 
1 Jan Łężny, Sieradz, ul. War- 
szawska 3. 

2 podchor. Zbigniew  Smonio- 
wski. Łódź 

3. Wiktor Buraczyński, Łódź, 
ul Skalna 12 m. 2a. 


4. Edward Dohrzelewskł, Łódź, 
ul. Wschodnia 74 m. 15. 
5. Mieczysław Stenisz, 


Wola, Osmolin Nr 37. 


zauńska | 


156.8] Dział ogłoszeń Łódż, 


GŁOS ROBOTNICZY 


nie, jak wszystkie ostatnie, 
będzie niewątpliwie upalna i 
słoneczna. Niejedni z nas będą 
się dzisiaj zastanawiać,. dokąd 


q 


9 


sierpnia 1952 r. (Nr 190) 


3860 maturzystów składa dzisiaj egzaminy 
wstępne na wyższe uczelnie w Łodzi 


W salach | na korytarzach 
Zarządu Ośrodków Akademic- 
kich, przy ulicy Zamenhofa 13 
już od wczesnych godzin ran- 
nych rozbrzmiewa radosny 
gwar, Ze szkół z wszystkich 
stron kraju przyjechała tutaj 
młodzież, aby po złożeniu eg- 
zaminów wstępnych rozpocząć 
naukę na uczelniach łódzkich. 

Przed licznymi stołami, przy 
których zamiejscowi otrzymują 
na czas egzaminów skierowa- 
nia do domów akademickich 
ustawili się długimi rzędami 
chłopcy i dziewczęta, żywo 
dyskutując o swych zamiarach 
i planach na przyszłość. 

Mietek Lubowski, do niedaw- 
na uczeń Technikum Budowy 
Maszyn Elektrycznych w Żych- 
linie, opowiada swym kole- 
gom i kolężankom, jak na dłu- 
go jeszcze przed uzyskaniem 
matury marzył o zostaniu in- 
żynierem - konstruktorem. Wy- 
rósł w Zakładach Wytwórczych 
im. Wilhelma Piecka w Żych- 
linie i za celujące wyniki w 
nauce i pracy został skierowa- 
ny na studia wydziału elektry- 
cznego Politechniki Łódzkiej. 

Stojący tuż obok niego Sta- 
siek Cieślak, syn małorolnego 


Komenda. PO „Służba Polsce“ 


przyjmuje zapisy na Ill turnus brygad 


W dniu 15 września br. roz- 
poczyna się III turnus ochot- 
niczych brygad rolnych i 
przemysłowych PO „Służba 
Polsce", Już teraz Komenda 
Miejska SP przy ul. Curie- 


"Grupa junaków SP podczas 


Skłodowskiej 30 przyjmuje 
zgłoszenia ochotników. Do 


brygad przyjmowana jest mło- 
dzież żeńska roczników. 1932, 
1933, 1934, 1935 oraz młodzież 


męska roczników 1933, 1934. 
W czasie 2-miesięcznego po- 


chłopa z Mariówki, kandydat 
na wydział filolegii polskiej 
Uniwersytetu Łódzkiego, jest 
pełen uznania dla władzy lu- 
dowej, która otacza tak troskli- 
wą opieką młodzież į stwarza 
d'a niej takie warunki kształ- 
cenia się, o jakich nigdy nie 
mogłaby nawet marzyć. 

Dziś wszyscy myślą tylko o 
egzaminach wstępny‘ :h, o tym 
że za dobrodziejstwa, którymi 


obdarza ich ojczyzna od- 
wdzięczą się pilną wytężoną 
nauką. 

LJ * * 


Łódzkie wyższe uczelnie oraz 
Zarząd Ośrodków Akademic- | 
kich przygotowały się należycie 
na czas egzaminów wstępnych 
dla kandydatów na studia a- 
kademickie. Przeegzaminować. 


| 


3.860 osób w ciqgu kilku ` dni, | 


to sprawa, wymagająca spraw= 
nej organizacji pracy. Dlatego 
też postanowiono  zakwatero- 
wać część młodzieży zamiej- 
scowej w domach akademic- 
kich, aż do chwili zakończe- 
nia egzaminów. Tak na przy- 
kład w domu akademickim; 
przy ulicy Kościuszki 17 mie- 


bytu w brygadach junacy bę- 
dą mieli zapewnione dobre wa- 
runki utrzymania oraz troskli- 
wą opiekę lekarską, Poza tym 
PO „Służba Polsce“ celem u- 
możliwienia młodzieży zdoby- 


prac źniwnych w PGR Lu- 
biechów, w pow. Wałbrzych. 


cia kwalifikacji zawodowych, 
po zakończeniu turnusu kiero- 
wać będzie przodujących ju- 
naków .do szkół zawodowych 
lub zgodnie z ich życzeniami 
bezpośrednio do pracy w prze- 
myśle. 


Jak spędzić niedzielę ? 


Zbliża się niedziela. Podob- 


wyjechać, by najlepiej wypo- 
cząć po całotygodniowej pracy. 
Z tym jednak nie ma kłopotu, 
bowiem „Orbis“ wspólnie z 
Polskim Towarzystwem Tury- 
styczno-Krajoznawczym orga- 
nizują w niedzielę szereg wy- 
cieczek pociągami i samocho- 
dami. 

Najciekawiej zapowiada się 
wycieczka w „nieznane“, w 
której udział wezmą znani ar- 
tyści scen łódzkich. Poza ich 
występami na miejscu przy- 
grywać bedzie do tańca 20- 
osobowy zespół muzyczny. 

Równie atrakcyjnie zapo- 
wiada się jednodniowa wy- 
cieczka do Gdyni. Program 
przewiduje przejażdżkę stat- 
kiem morskim. Poza tym od- 


będą się wycieczki 


Sulejowa nad Pilicę, do Spały, 
Inowłodza,  Nieborowa 
nad jezioro Okręt w pow. 
wickim. 

Łodzianie, którzy nie będą 
w stanie wziąć udziału w da- 
lekich wycieczkach, mogą z 
powodzeniem wyjechać do 
miejscowości okolicznych, po- 
łożonych w pobliżu linii kole- 
jowych, lub tramwajów dojaz- 
dowych. - 

Tak więc możemy wyjechać 
z dworca Fabrycznego do And- 
rzejowa, do pięknego lasu w 
Żakowicach, do Justynowa al- 
bo Gałkówka. Zaś z dworca 
Kaliskiego mamy możliwość 
wyjazdu do Grotnik, Chocisze- 
wa itp. 


oraz 
ło- 


Tania wyprzedaż konfekcji letniei 


w „Domu Włókienniczym” 


w ostatnich dniach Centrala 
Tekstylna przystąpiła do wy- 
przedaży letniej konfekcji. Po ’ 
znacznie zniżonych cenach moż- 


Ponadto kobiety mogą zao- 
patrzyć się w bardzo gustow- 
ne plażówki. Dla dziewcząt i 


chłopców w wieku szkolnym 
przygotowano mundurki bo- 
stonowe w dużym wyborze. 
Prócz tego wyprzedawane są 
także kalesony chłopięce z 
białej piki i białe bawełniane 
koszulki dziecięce. Wyprzedaż 
po cenach zniżonych odbywa 
się w „Domu Włókienniczym* 
przy ulicy Piotrkowskiej 87. 


MERA ZA PZ ZZA EE 


| ogólnopolski zjazd pracowników kin 


W pierwszej połowie grudnia tod zdobywania widza i pod- 


br Centralny Zarząd Kin or- 
izuje w Warszawie pierw- 
szy ogólnopolski zjazd przo- 
dujących pracowników Działu 
Rozpowszechniania Filmów. 
Zjazd ma za zadanie wyróżnie- 
nie przodujących pracowni- 
ków wszystkich kin, którzy 
wykażą się najlepszymi wy- 
'nikami w rozwoju kultury fil- 
mowej wśród _najszerszych 
mas społeczeństwa. Dorobek 
sześciomiesięcznej pracy kole- 
ktywów filmowych, przedsta- 
wiony na Złocie, wymiana :ch 
bogatych . doświadczeń i v- 
sjągnięć uzbroją pracowników 
kin w nowe, lepsze metody 
pracy. 


t 
T 
gan 


na już nabyć damskie efektow- 
ne suknie kimonowe oraz piża- 


my z wzorzystego kretonu. 


Celem zjazdu jest ró- 
wnież zmobilizowanie wszyst- 
kich załóg kinowych do sy- 
stematycznego wykonywania 
planów r.iesięcznych w okre- 
sie od czerwca do listopada 
br., co z kolei winno zapewnić 
GE planu ' rccznego 
oraz przyswojenie nowych me- 


10-12 Telefonv: centrsia telefoniczna 283.00 (łączy 7e wszystkimi dział«ml), redaktor narz. 215-14, 
Piotrkowska 


104 a, tel. Ill 50 1 114 75 


niesienie estetyki oraz rekla- 
my kin. , 

W ogólnopolskim zjeździe 
przodujących pracowników 
Działu Rozpowszechniania Fil- 
mów, weźmie udział 150 pra- 
ccwników, zatrudnionych za- 
réwno w kinach miejskich jak 
i wiejskich, Łodzi i wojewódz- 
twa. 

| cej 
W dniu 4 sierpnia 1952 r. 
zmarł towarzysz 


JÓZEF STAROSTA 
lat 24, 
przewodniczący Zarządu 
Dzielnicowego ZMP przy 
Uniwersytecie Łódzkim, 
„student I roku UŁ. 
W zmarłym tracimy 
wiernego i oddanego Spra- 
wie socjalizmu Towarzy- 
sza. Pogrzeb odbędzie się 
9. VIIL 1952 r. w Sobótce, 
pow. Łęczyca, o godz. 10. 

ZARZĄD ŁÓDZKI 


2067-K ZMP. 
EEA LESER RONE BA TEET 


Wydawca: RSW „Prasa . Adte 


samocho- 
dami do różnych miejscowości 
województwa łódzkiego oraz 
do Żelazowej Woli w woj. 
warszawskim. Między innymi 
wycieczkowicze udadzą się do 


| prasy 


Redakcji: 


| „Bierz rękawice". 


szkać będzie 200 dziewcząt, a 


przy ulicy Ciesielskiej umiesz- 
czonych zostanie 70 dziewcząt. 
Natomiast 170 chłopców zamie- 
szka w bursie, przy ulicy Dą- 
browskiego 87. 

Jeśli chodzi o kierunek stu- 
to na Politechnikę 


diów 


Czytelnicy piszą 


Łódzka zdaje 1.400 osób, na A- 
kademię Medyczną — 1.200, a 
na Uniwersytet Łódzki — 680 
kandydatów. 

Już dzisiaj na wszystkich 
wyższych uczelniach rozpoczy- 
nają się egzaminy pisemne. 

A. S. 


— 


Wieczne ołówki są, 
lecz grafitów do nich nie ma 


Od dłuższego już czasu od- 
wiedzam wszystkie uspołecz- 
nione sklepy z przyborami 
szkolnymi w poszukiwaniu 
grafitu do wiecznych ołów- 
ków. Ten stan rzeczy istnieje 
od bardzo dawna i tym bar- 
dziej dziwne wydaje się, iż 
w sprzedaży są coraz większe 
niż wiecznych ołówków. 

Nabywając ołówek cieszyć się 
nim można tylko do chwili wy- 
pisania grafitu, jaki znajduje 
się wewnątrz, a potem można 
go wyrzucić do kosza. Takie 
same trudności napotykam 
przy kupnie grafitu do ołów- 
ków wielokolorowych. 


Zadaję sobie pytanie: Dla- 


W dniach od 10 do 17 bm. 
obchodzić będziemy Tydzień 
Straży Pożarnej. Tydzień za- 
początkuje dzisiaj uroczysty 
capstrzyk, który o godzinie 18 
przemaszeruje ulicami Na- 
piórkowskiego, Piotrkowską 
na Plac Wolności. W tym sa- 
mym czasie delegacje poszcze- 
gólnych oddziałów  strażac- 
kich złożą wieńce pod Pomni- 
kiem Wdzięczności Armii Ra- 
dzieckiej w Parku Poniato- 
wskiego. 

Jutro w godzinach od 11 do 
17.30 odbędą się ćwiczenia po- 
kazowe straży zawodowych, 
terenowych, zakładowych, ko- 
lejowych i kursu oficerskiego. 
Terenem odbywających się 
ćwiczeń będzie: Bałucki Ry- 
nek, Plac Wojności, Barlickie- 
go, Zwycięstwa, Niepodległo- 
ści oraz Czerwony Rynek i 
Ruda Pabianicka. 

W ciągu następnych dni, po- 


Kronika A 


DZIELNICA SŚROÓDMIEŚCIE- 
PRAWA: dziś o godz, 13.30, 
odbędzie się narada I i II se- 
kretarzy podstawowych i od- 
działowych organizacji partyj- 


nych. Narada odbędzie się w 
lokalu dzielnicy, ul. Gdań- 
ska 75. 


ZAPISY DO SZKOŁY 
PIELĘGNIARSKIEJ 


Państwowa Szkoła Pielęgniarska 
w Łodzi, ulica Piotrkowska 45, 
przyjmuje jeszcze zapisy uczennic 
na rok szkolny 1952-53, Kandy- 
datki winny mieć ukończone 16 
lat, 9 klas szkoły ogólnokształcą- 
cej lub równorzędne wykształce- 
nie, Nauka w szkole i pełne u- 
trzymanie są bezpłatne. Egzamin 
wstępny odbędzie się dnia 28 
sierpnia br., o godzinie 9 rano. 


KURS SELEKCYJNY NA 
STUDIUM PRZYGOTOWAWCZE 


Kurs selekcyjny na Studium 
przygotowawcze Uniwersytetu 
Łódzkiego rozpocznie się w dniu, 
15 bm., o godz. 8 rano, przy Ul. 
Piotrkowskiej 249-51, zakłady 
pracy obowiązane są do udziele- 
nia kandydatom w tym czasie 
bezpłatnego urlopu. 

i 
ROZSZERZONE PLENUM 
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 

SPOŻYWCÓW 


Dziś o godz, 10 , w Świetlicy 
PSS, przy ul. Więckowskiego 10, 
odbędzie się rozszerzone Plenum 
Rady Okręgowej Związku Spół- 
dzielni Spożywców. 


WYSTAWA PCK 


Tylko do 14 bm. będzie jeszcze 
otwarta wystawa Polskiego Czer- 
wonego Krzyża pt. „Higiena i 0- 
chrona zdrowia dziecka“, Wysta- 
wa mieszcząca się w ORZZ przy 
ul. Traugutta 18, czynna jest Co- 
dziennie od godziny 13 — 18. 


SOBOTA, 3 SIERPNIA 1952 R. 


11.45 Głos mają kobiety. 12.04 
Dziennik. 14,00 Powt. dziennika 
południowego. 14.15 Koncert Chó- 
ru Rozgtośni Wrocławskiej PR. 
14.35 „Na éwiczeniach“ pieśń 
A. Gradsteina. 14.40 Przegląd 
literackiej. 14.50 Pieśni w 
wyk. R. Gruszczyńskiegoa. 15.09 
Komunikat o stanie wód. 15.10 
15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Popu- 
łarna muzyka symfoniczna z płyt. 
16.20 „List do TPPR-owca przodo- 
wnika pracy” 16.35 Koncert. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.13 
Z mikrofonem przez miasto i 
wieś. 17.30 Koncert solistów. 17.45 
Nowości poetyck ie. 18.00 poza 
słyn- 


muzyczna“ 18.30 Koncert 1 
nych skrzypaczek: 19.00 „Kombi- 
nat — dar dla wsi”. 19.15 Felieton 
tygodniowy. 19.30 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 „Przy sobocie po 
robocie". 21.00 Dziennik. 21.26 
Wiad. sportowe. 21.30 „Najpięk- 


niejsze sonaty fortepianowe". 22.00 
„W mieszczańskiej kamienicy“ 
fragm. pow. B. Prusa pt. „Lalka“. 
22.20 Muzyka rozrywkowa, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 


Łódź, 


czego w sklepach uspołecz= 
nionych nie ma  grafitów do 
ołówków? 


ALEKSANDER PYTKE 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Z. Grodziński. — Pre- 
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi zawiadamia, że posesja 
przy ul. Różanej 28 jest umie- 
szczena w planie remontów 
kapitalnych na rok bieżący. 
Z chwilą opracowania doku- 
mentacji technicznej na ko- 
mórki, przedsiębiorstwo wya 
konawcze otrzyma zlecenie na 
wykonanie robót. 


Imprezy i pokazy 
w Tygodniu Straży Pożarnej 


za propagandowymi zawoda= 
mi strzeleckimi, połączonymi 
ze zdobywaniem norm na od- 
znakę SPO program przewi= 
duje również szereg ciekawych 
Reg Tak m.in. w piątek 
15 bm. o godzinie 15 odbędzie 
się mecz piłki nożnej między 
drużynami sportowymi, Miej- 
skiej Straży Pożarnej i Fa 
brycznych Straży Pożarnych 
oraz zawody w siatkówkę na 
boisku ZS „Włókniarz* przy 
ui. Kilińskiego. Po meczu o 
godzinie 18 odbędzie się przy 
ul. Sienkiewicza 54 (garaż) a- 
kademia, na której zostaną 
wręczone nagrody i dyplomy, 
wyróżniającym się strażakom. 

Tydzień Straży Pożarnej za- 
kończą 18 bm. o godzinie 18 
koncerty orkiestr Straży Po- 
żarnej, występy zespołów 
świetlicowych oraz wielka za- 
bawa taneczna na Placu Zwy- 
cięstwa. 


ŁODZI 


DYŻURY APTEK 
ma dzień 5 bm, (sobota) 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowskiee 
go 1, Piotrkowska 193, Łagiewnice 
ka 120, Piotrkowska 307, Naruto- 
wicza 42, Gdańska 9%, Armii Czer- 
wonej 8, Srebrzyńska 67, Piotr- 
kowska 25, Al. Kościuszki 48, 

Dyżur położniczo-ginekologicz= 
ny: dziś dyżuruje przez całą do- 
bę szpital im. M, Curie-Skłodow= 
skiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


Na dzień 16 bm, (niedziela) 


Piotrkowska 165, Narutowicza 8, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
Karolewska 48, Przybyszewskiego 
41, Limanowskiego 80, Al. Koš- 
ciuszki 48, 

Dyżur położniczo . glnekolog[cz= 
ny: dyżuruje przez całą do- 
bę szpifal im. dr. M. Wolt, ul 
Łagiewnicka 34, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY = 


godz. 19 — „Burza, 
PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 


godz. 19 — „Eugenia Grandet'* 
(tylko w niedzielę) 

TEATR MAŁY — godz, 19.30 = 
„Zielony gil" 

"KFATR LETNI — godz. 19.30 * 


„Objeżdżalnia społeczna" 


BAJKA — „Renegat” — godz. 18, 


18,20; por. — godz. 11 

BAŁTYK — „Wilhelm Tell" — 

godz. 13, 15, 17, 19, 21; por, — 
godz. 11 

GDYNIA — Progra naukowo- 
oświatowy nr 37-52, PKF nr 33-54 


godz, 17, 18, 19. 
wsi“ — godz. 20. 
najmłodszych: 


„Awantura na 
Program dla 
„Konik Garbu= 


sek“ — godz. 11, 12, 15, 16 
MŁODA GWARDIA (dia młodz.) 
„/Pieśn tajgi" — godz. 14, 16, 18, 


20; por. — godz. 12 
MUZA — „Kawaler Złotej Gwiaz= 


dy“ — godz. 16, 18, 20; por 
„Postrach mórz“ — godz, 11 
1 MAJA — „Bez adresu", dod 
„Przegląd kulturalny“ nr 4-54 — 
godz. 15.30, 17.30, 19.30; por. 
„Kopciuszek“ — godz. 11 
POLONIA — „Skazana  wioska' 
. godz. 16.30, 18.30, 20.30; por. — 
godz. 11 


PRZEDWIOŚNIE „Nędznicy”, 


I ser. godz. 15, 17.30, 20; por. = 
godz. 11 

REKORD — „Futro pana Krüge- 
ra“ — godz. 15.30, 17, 20.30; por. 
— godz. 11 

ROMA — „Ostatnia noc'* — godz. 
15.30, 18, 20.30 


SOJUSZ — „Dziś o wpół do jede- 


nastej” — godz. 15, 17, 19 
STYLOWY — „Kariera w Paryżu“ 
— godz. 15.45, 18.15, 20.30; por. 
— godz. 11 p. 
ŚWIT — „Zaręczyny Korinny 
Schmidt" — godz. 16, 18, 20; por. 
„Śmiali ludzie“ — godz, 11 
TATRY — „Na granicy" — godz. 


15.45, 18, 20.15; por. — godz, 11.30 


WISŁA — „Pod niebem Sycylii’ 
— godz. 15.45, 18, 20.30; por. — 
godz. 11 A 
WŁÓKNIARZ — „Hrabia Monte 
Christo", I ser, — godz. 16.30, 
18.30, 20.30; por. — godz. 11 

WOLNOŚĆ — „Wilhelm Tell“ = 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 


ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
remontu, s 


a ZZA D 
akretarz odpow 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów, listów 
Piotrkowska 96 I] piętro. Druk RSW ,, 
3 — przyjmuja urzędy | agencje bocziuwe raz listunusze wiejscy i miejscy, Prenumerate w kolportażu žaktadowvm miesiecznie zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch“, 


Żwirki :7 
D-3-10930 


Prasa'. 


